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Dziś niebywała premiera. 


CESARSKIE FIJOŁKI 


Potężny dramat w 10O aktach. 
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Najwspanialsze dzieło filmowe Francji, 


W rolach głównych mistrzowie ekranu 
pt ywający 


Napisał i reżyserował: HENRI ROUSSELL. 


UPANI M. TRUEM, znana artystka teatrów paryskich przybyła na nasze zaproszenie specjalnie do Łodzi i śpiewać będzie do tego filmu pio- 
senke Josego Padille'a p. t. „Violetera“, którą z wielkiem powodzeniem wykonywała do tego filmu w Paryżull 

Powyższy film zdobył dla Francji palmę pierwszeństwa na Międzynarodowym Konkursie Reżyserskim w Rzymie. 

Rzecz dzieje się w roku 1850 w Sevilli oraz w latach 1853, 1855 w Paryżu. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 


Początek przedstawień: oSoodie © aoc ZOO wieczorem 


Uther o granicach Niemiec 


Niemcy śpieszą się teraz do Genewy == Sprawa granic wschodnich: mętna lecz 
wyraźna odpowiedź Niemiec = Z Rumunją rokowania as Z sowietami bedzie wkrótce 
zawarty układ handlowy 


BERLIN, 20 lutego (Własna służba telegraficzna ,,Gło- 
su Polskiego*'). Dziś o godz. Ś-ej po południu przyjął 
kanclerz Rzeszy Luther berlińskich korespondentów pism 
zagranicznych. Dwie godziny trwała rozmowa, w czasie 
której kanclerz poruszył rozmaite aktualne sprawy. 

W sprawie wstąpienia Niemiec do ligi narodów 
oświadczył kanclerz Luther, że w tej chwili sytuacja mię- 
dzynarodowa jest mniej więcej korzystna dla tego kroku 
Niemiec. Rząd niemiecki robi właśnie w tym kierunku 
starania. Wstąpienie Niemiec do ligi narodów nastąpi w 
najbliższym czasie. Kanclerz Luther ma nadzieję, że uda 
mu się poważniejsze przeszkody w tej sprawie możliwie 
jak najszybciej usunąć. 

Na pytanie korespondenta „„Głosu Polskiego“ co do 
wiadomości, jakie się ukazały w prasie w sprawie rewizji 
wshodnich granic niemieckich odpowiedział kanclerz w 


sposób, który nie pozostawia wątpliwości, że rząd nie- | nienia 


— Oburzenie i nerwowość, mówił kanclerz, jaką 
można czasami zauważyć, są bezpodstawne. Niemcy do= 
tychczas nie podjęły u rządu polskiego urzędowych kro- 
ków, a czy ta sprawa stanie się aktualna załeży od wielu 
innych zagadnień. 

Luther podkreślił z całą stanowczością, że rząd 
niemiecki dąży do trwałego pokoju i pokojowych sto- 
sunków sąsiedzkich (ale za jaką cenę? Przyp. Red.). 

Dalej oświadczył kanclerz, że stosunki niemiecko» 
rumuńskie weszły ku zadowoleniu Niemiec na spokojne 


| tory intensywnych rokowań. 


— Niemiecko-sowieckie rokowania handlowe są w 


(pełnym toku i doprowadzą prawdopodobnie wkrótce do 


pozytywnych wyników. 
W końcu podkreślił dr. Luther wielką wagę zagad- 
mniejszości i niehkezpieczeństwo. ucisku tych 


miecki przy pierwszej sposobności poruszy tę sprawę i | mniejszości. Uregulowanie tej sprawy jest rzeczą bez: 


będzie wygrywał wszystkie ataty, aby poddać rewizji | 
| 


zachodnie granice Polski. 


względnie konieczną. 


Zamachy Niemiec będą bezskuteczne 


Odeprze je węzeł polsko-francuski 


PARYZ, 20 marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu | 


Polskiego'). „LIInformation* pisze: 


Polskę i domagają się zmiany postanowień traktatu wersal- 
skiego, tyczących się sprawy granic. 


polityka angielska zmieni się. Chamberlain jest w kłopotliwem 
położeniu. Z jednej strony dopieka mu Balfour, z drugiej zaś | wszelkie usiłowania, zmierzające do złamania 
obrabia go Lloyd George, który chce teraz zrewidować traktat 
przez niego samego podpisany. 


Miejmy nadzieję, że | 
| pierścień, aby wiedziały jak bezcelowe i niebezpieczne będą 


W dalszym rozwoju stosunków francusko - angielskich 
odgrywa Polska rozstrzygającą rolę. Jak ta sprawa hędzie 


Jest rzeczą niesłychaną, że pisma angielskie połępiają rozwiązana nie wiemy, to jednak wiemy, że Niemcy muszą byó 


rozhkrojone. Musimy sami zbudowaó system bezpieczeństwa 
na kontynencie. Naokoło Niemiec musi być wykuty stalowy 


istniejących 


| traktatów. 
i 
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Ostre wezwanie do czujności 


Minister Aleksander Gnuśny i jego współpracownicy 
Pismo nasze jest dziennikiem, z|skutków dla Polski dowiedział się 


którego łamów ozwały się pierw- 
sze bodaj głosy ostrzeżenia i przę- 
strogi z powodu lekkomyślnej poli- 
tyki min. Skrzyńskiego. Niedalej, 
jak w dniu 5 marca, w przededniu 
obrad $enewskich, kol. Mazurski 
dał wyraz na łamach tych uzasad- 
nionemu niepokojow! wobec łatwo 
ści, z jaką min. spraw zagranicz- 
nych daje się ponosić pędowi swo- 
ich frazesów i pada ofiarą ich roz- 
kołysanej, a czczej i bałamutnej 
muzyki. 

Odpowiadając na sejmową kryty 
kę swego optymizmu, min. Skrzyń- 
ski, przed swym wyjazdem do Pa- 
ryża i Genewy, rzucił „skrzydlate 
słowo”, że świat nigdy już nie po- 
wróci do stosunków  przedwojen- 
nych. Frazes ten, będący sam w 
sobie nic nie mówiącym ogólni- 
kiem, w ustach naszego kierowni- 
ka polityki międzynarodowej, sta- 
nowił niebezpieczne złudzenie. 

Niebezpieczeństwo tego złudze- 
nia polegało, oczywiście nie na tem 
że minister przywiązywał jak naj- 
więksźżą wagę do roli protokułu ge- 
newskiego i upatrywał w nim za- 
datki nowej ery w powszechnym 
układzie świata: błędem i niebez- 
pieczeństwem było to, że poza mo- 
żliwościami, tkwiącemi w protoku- 
le, nie dojrzał ón, nie starał się doj 
rzeć danych, zawartych w sytuacji 
rzeczywistej, 


Dla Aleksandra Skrzyńskiego, 
cokolwiek powie on na swą obronę 
niespodzianką były propozycje Nie 
miec w sprawie paktu, gwarantują- 
cego granicę nad Renem i podważa 
jącego granicę nad Wisłą. Niespo- 


zapewne, dopiero z prasy francu- 
skiej, tego dnia, gdy stanął w Fa- 
ryżu. Mógł był tedy, z francuskim 
dziennikiem w ręku, powinszować 
swemu przedstawicielowi w Pary- 


skiemu, nieporównanej czujności, 
z jaką najżywotniejszych dostarcza 
mu informacji. To samo zresztą, po 
winszowanie, należałoby złożyć i 
posłowi naszemu w Londynie, Skir 


żu, panu ambasadorowi „aj 


dyplomaci polscy zgotowali mini- 
strowi swemu godną pozazdroszcze 
nia rolę niesplamionej 
ską niewinności: zadne kurczę z 
jajka nie wykluwa się na świat z 
tak lekkim bagażem dyplomatvycz- 
nym, jak ten, z którym nasz mini- 
ster przybył do Paryża. 
Pozdrowiwszy swych ambasado- 
rów, rzecz prosta, powinien, prze- 
dewszystkiem, powinszować także 
sobie. Jaki pan, taki kram! Czyż 


żadną tro- | 


| takich na placówkach zagra- 
nicznych ludzi, aby błogiej jego nie 
frasobliwości nie mącili? Nierychło 
po niewczasie, zrozumiał minister, 
-že jadąc do Genewy na chrzest po- 
koju świata, jedzie w gruncie rze- 
czy na pogrzeb swego złudzenia — 
I nierychło, jeszcze później, bo do- 
piero z osobistej z Herriotem roz- 
mowy, dowiedział się nasz Alek- 
sander Gnuśny, że Niemcy, projekt 
swój zgłaszając, były do tego kro- 


muntowi. Obaj ci ustosunkowani|pan minister celowo nie dobiera|ku upoważnione, a prawdopadob- 


Francja nie zdradzi Polski 


Prasa francuska o oświadczeniu min. Skrzyńskiego 


WARSZAWA, 20 marca. (Sp. 
sł, inf, „Głosu Pol.'), Kanoa] 
dent paryski „Kurjera Warszaw- 
skiego" donosi swemu pismu: 

Przed wyjazdem z Paryża, min. 
Skrzyński przyjął przedstawicieli 
prasy francuskiej. 

Wszystkie dzienniki, prawie bez 
wyjątku,  wydelegowały swych 
przedstawicieli, a dzisiaj kilkadzie- 
siat dzienników podaje oświ-1-ze- 
nia naszego ministra, przeważnie 
w artykułach wstępnych, 

Począwszy od dziennika skraj- 
nie prawicowego „Action Fran- 
caise“, a skończywszy na dzien- 
niku krańcowo lewicowym „Quo- 
tidien", nie mówiąc już o dzienni- 
kach wielkich, jak „Matin“, „Jour- 
nal”, „Petit Parisien“, „Petit Jour- 
nal” it, d, — wszystkie oddały do 
rozporządzenia naszego ministra 


nailenszych swwct 


dzianką były jeszcze wówczas, $dy|ników i najlepsze swe miejsca, a- 
nietylko w Londynie, ale już w Pa-|by teza polska przedstawiona 3y- 
ryżu i w Rzymie poważnie się nad|ła jaknajskuteczniej opinji francu- 
niemi zastanawiano, Uzbrojony w | skiej. 


swą optymistyczną naiwność, mini- 


W artykule rozumowanym 


ster w jak najlepszej myśli udawał|„Temps” pisze, że z jakiejkolwiek 
się do Genewy. Naiwność, niestety|strony rozważać będziemy zaś? 
nie była jedyną doradczynią nasze-|dnienia bezpieczeństwa — to nie- 
go męża stanu, Tam, gdzie kończy|sposób pominąć obowiązku soli- 


ła się naiwność, tam zaczynało się|darności międzynarodowej wzglę- 
Skrzyński o| dem Polski. 
projekcie niemieck, o grozie jego| Oświadczenia ministra Skrzyń- 


zaślepienie i upór. 


słością tendencje, panujące w War 
szawie i należy oddać sprawiedli- 
wość narodowi polskiemu, że „zro- 
zumiał zadziwiająco swą rolę i lo- 
jalnie spełnia swe zobowiązania 
narodowe i międzynarodowe". 
„Liberte“ pisze: „Po zdradzeniu 
naszych poległych, czy m.sty 
zdradzić naszych żyjących? Czy 
my wydać Polskę, tę siostrę bo- 
haterską į cierpiącą na łup inwazji 
i rzezi pruskiej, aby kupić za cenę 


hańby iluzoryczną i poniżającą 
protekcję niemiecką?" 
Deputowany Montiśny, sekre- 


tarz izby posłów i stronnictwa ra- 
dykałów socjalistów, tudzież przy- 
jaciel osobisty Caillaux, pisze w 
„Matinie*: „Dla zabezpieczenia 
naszej przyszłości posiadalibyśmy 
nowy podpis niemiecki, wart nie 
więcej, niż podpis dany swego 
czasu Belgj. Porzucenie Polski i 
przyjęcie paktu bezpieczeństwa 
złudnego i ograniczonego, zniwe- 
czyłoby sytuację moralną Francji, 
któraby była podejrzewaną wów- 
czas o dezercję z pod sztandaru 
swej misji wzamian za kiepski 
targ, podyktowany jej przez samo- 
lubstwo”, 

„Eclair“ pisze: „Prawdopodob- 
nie minister polski był kaptowany 
przez Chamberlaina, a zwłaszcza 
przez Herriota, nie dał się jednak 


zaa waw skiego zaznaczają z pożądaną ści-|wciągnąć w grę dalej, niż należa- 
pz z Z z Z 0 


Coś innego w miejsce protokułu 


Polsko-lifewski in cydent| 


graniczny 


został zlikwidowany 


GENEWA, 20 marca. (Pat) — 
Litewski minister spraw zagra- 


nicznych Czarneckis wystosował|j LONDYN, 20 marca, 


do sekretarza ligi narodów depe- 
szę, w której oświadcza, że incy- 
dent na granicy polsko ~ litewskiej 
został już pomyślnie zlikwidowa- 
ny. 


Zafarg polsko-gdański 


będzie rozstrzygnięty w Hadze 
14 kwietnia 


GENEWA, 20 marca. (Pat). Sta- 
ły trybunał sprawiedliwości powo- 
łany został na sesję nadzwyczajną 
na 14 kwietnia b. r. Trybunał zaj- 
mie się sprawą polskiej służby 
pocztowej w Gdańs 


Zamieszki w Indjach 


KONSTANTYNOPOL, 20 mar- 
ca. (A, W.). Zaburzenia w Indjach 
angielskich nie zostały zupełnie 
zlikwidowane, 

Mimo wytężonej akcji wojsko- 
wych władz angielskich oddziały 
tubylcze, rozproszone w jednym 
punkcie, zbierają się z błyskawicz- 
ną szybkością w drugim. 

Charakterystycznem jest, że 
pisma angielskie nie umieszczają 
żadnej wzmianki o jakimkolwiek 
ruchu narodowościowym w In- 
djach. 


genewskiego 


ło, Z tego, co powiedział wczoraj 
wieczorem wynika, że potrafi bro- 
nić wszelkich praw Polski*, 

„Petit Parisien“ zaznacza: „Mi- 
nister Skrzyński uważa, że prze- 
dewszystkiem sprzymierzeńcy po- 
winni dojść do porozumienia po- 
między sobą i nie dopuścić, aby 
Niemcy wzięły w swe ręcę, orga- 
nizację pokoju“. 


mąż stanu, który umiał korzystać 
z doświadczenia”, 

„Journal des Debats" kończy 
swój artykuł temi słowy: „Byłoby 
trudnem wyrazić uczucia szacun- 
ku i sympatji, które hr. Skrzyński 
potrafi narzucić tym, którzy słu- 
chali go wczoraj”. 

Zbytecznem było w dalszym cią- 
gu przytaczać głosy dzienników w 
tej sprawie, Jedna i ta sama nuta 
brzmi we wszystkich głosach pra- 
sy, za wyjątkiem dziennika onar- 
chicznego „Action Francaise“, 
który wyraża zdziwienie, że mini- 
ster Skrzyński dowierza jeszcze 
rządowi republikańskiemu i demo- 
kratycznemu. 

Przytoczone ustępy wystarcza- 
ją, aby zdać sobie sprawę z wyni- 
ku pobytu min. Skrzyńskieśo w 
Paryżu i z wrażenia, jakie wywarł 
w kołach politycznych 
‘wych, 


i urzędo- 


Chce tego Anglja i robi wyrzuty Beneszowi 


(Własna 
służba telegraticzna „Gł. Polsk.'). 
„Times“ oświadcza w artykule 
wstępnym, że w miejsce protoku- 
łu genewskiego musi wstąpić coś 
innego, 

Protokuł genewski, pisze „Ti- 
mes“, nie istnieje, Jest nadzieja, 
że miejsce jego zajmie coś bar- 
dziej odpowiadającego obecnym 
warunkom, co jednak musi uni- 
kać pozorów powrotu do t. zw, 
równowagi europejskiej. Ten no- 


wy układ stosunków będzie sta- 
nowił kamień węgielny ogólnej 
stabilizacji, a to 

1) z powodu swego pozytywne- 
go charakteru, 

2) dlatego, że wywrze wpraw- 
dzie wpływ na ligę narodów, ale 
nie naruszy jej siły; 

3) oraz umożliwi Ameryce na- 
wiązanie stałego, chociaż ograni- 
czonego kontaktu z Europą. 

Protokuł genwski był rozsze- 
rzeniem irancuskiego systemu so- 


jjuszów i czemś nieuchwytnem. Tu 
tkwi źródło opozycji amerykań- 
skiej i brytyjskiej przeciwko pro- 
i tokułowi. 

Liberalna „Westminster Gazet- 
te“ oświadcza, że cyniczne wyda- 
je się stanowisko Benesza, głów= 
pn obrońcy protokułu genew- 
skiego, występującego obecnie za 
utworzeniem grupy państw za- 
chodniej Europy tylko w tym ce- 
lu, aby nie dopuścić do połączenia 
się Austrji z Niemcami. 


Jakie warunki wystawiają Niemcy 


LONDYN, 20 marca. (Pat.) 
Brukselski korespondent „Daily 
Telegraphen" dowiaduje się, jak 
twierdzi on, z autorytatywnego 
źródła, że w rokowaniach między 
Niem ami a aljantami w sprawie 
„ezpieczeństwa, Niemcy wysuną 
jako warumek przystąpienie do li- 
gi narodów, aby ententa złożyła 
wiążące oświadczenie, iż zagłębie 
Ruhry i Nadrenja będą opróżnio- 
ne, w pewnych ściśle określonych 
terminach. Następnie zawartoby 
traktat w sprawie niemieckich 


—|śraniec zachodnich, 


a w dalszym 
ciągu traktat arbitrażowy z pań- 
stwami wschodnimi, a nadto kon- 
trola wojskowa nad stanem uzbro 
jenia Niemiec oddana byłaby li- 
dze narodów. 

Topiero po spełnieniu tych wa- 
runków, Niemcy byłyby gotowe 
wstąpić do ligi narodów. 


WIEDEŃ, 20 marca. (Pat) 
„Neue Freie Presse" donosi z Pa- 
ryża: 


nych krąży pogłoska, iż ambasa- 
dor angielski w Berlinie lord A- 
bernon poczynił w Berlinie z po- 
lecenia swego rządu i na podsta- 
wie porozumienia, zawartego po- 
między Herriotem a Chamberlai- 
nem odpowiednie kroki, w celu 
|skłonienia Miemiec do tego, aby 


[swojemu projektowi, dotyczącemu 


bezpieczeństwa gwarancji, nadali 
formę konkretnej propozycji, wy- 


7 


— |stosowanej do wszystkich rządów 


sojuszniczych, 


W. tutejszych kołach  polityczel 


pa 


„Journal“ charakteryzuje temi 
słowy ministra Skrzyńskiego: „Oto 


nie zachęcone, być może wprost 
sprowokowane przez Anślję; 
słowem, nie był to ze strony kanc- 
lerza niemieckiego i jego rządu wy 
skok, albo hazard, ale akt plano- 
wy w szeregu innych aktów, w po- 
rozumieniu z Anglją planowanych. 


że 


Wtenczas to, jak przez mgłę, 
pod wrażeniem tych uderzających 
faktów, błysnęło w pięknie utre- 
fionej głowie min. Skrzyńskiego 
przypomnienie, że już o dwa tygo- 
dnie wcześniej w Warszawie, o- 
trzymał w drodze poufnej wszyst- 
kie te wiadomości ze strony jednej 
z placówek, nie leżących bynaj- 
mniej na wielkim gościńcu polityki, 
ale czujniej strzegących rytmu zda 
rzeń od uroczystej, a nieokrzesanej 
ambasady paryskiej, nie mówiąc 
już nic o nieudolnem poselstwie na 
szem w Londynie, 


Atoli, jak powiedziałem, hrabia 
Skrzyński jest nietylko hrabią na- 
iwnym, jest także hrabią zaślepio- 
nym i upartym, Nie chwyta on by- 
stremi oczami pierwszego brzasku 
myśli, otwierającej horyzont: cze- 
ka, aż po szeregu zapowiedzi my- 
ślowych, przyjdzie uderzyć faut! 
Niestety, gdy minister jest krótko- 
wznoczny, ciosy faktów spadają na 
głowę całego kraju. 


To, co nas spotkało w Genewie, 
nie jest jeszcze ciosem. Ale jest o- 
strem i doniosłem wezwaniem do 
czujności. Jest apelem do politycz- 
nego intelektu wszystkich stron- 
nictw polskich, Aleksander Skrzyń 
ski, jako minister, nie wykazał na 
urzędzie swym zalet, wymaganych 
od kierownika spraw zagranicz 
nych. Dowiódł, natomiast, że posia 
da wady, niedopuszczalne w cha- 
rakterze i umysłowości męża stanu 
i dyplomaty. Jest to człowiek, któ- 
rego możnaby nazwać poetą złu- 
dzeń politycznych: tak dalece „o- 
garda dla rzeczywistości konkret- 
nej idzie w nim w parze z szacun- 
kiem dla własnych uprzedzeń i 
przesądów — niekiedy ładnie de- 
klamowanych, ałe w polityce zaw- 
sze zgubnych. J, Przemyski. 


A o, 


Echa zgonu Eberta 


Czy samobójsiwo 

BERLIN, 20 marca, (Własna sł. 
telegraf, „Głosu Polskiego”) 
„Vorwärts“ zamieszcza polemicz- 
ny artykuł przeciwko kandydatu- 
rze prawicowej Jarresa. 

— Czy może Jarres zaprz czyć 
— pisze „Vorwärts“— że jego po- 
plecznicy wpędzili Eberta w obję- 
cia śmierci. 

W ten sposób pogłoska, podana 
swego czasu przez korespondenta 
„Głosu Polskiego“ o samobójstwie 
Eberta nabiera cech prawdopodo- 
bieństwa. 


Marszałek French 


poważnie chory 


LONDYN, 20 marca, (Pat.) | 
Stan zdrowia marszałka French'a, 
który oddał się poważniejszej ope 
racji chirurgicznej, budzi obawy. 


Żona hb. cesarza 


meksykańsk ego 
PARYŻ, 20 marca. (WŁ. sł. te 


leśraficzna „Głosu Polskiego |. — 
Ż Brukseli donoszą, że 84-letnia 
żona b, cesarza meksykańskiego 
Maksymiljana, która od dziesiątek 
lat jest obłąkana, znajduje się na 


fłożu śmierci, 
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Sen. Borah występuje przeciw Coolidge owi 


Następstwa sporu prezydenta z senatem 


LONDYN, 20 marca. 


Polskiego). „United Press“ donosi z Waszyngtonu: Sensacyjna 
klezka Goolidge'a w senacie, która ujawniła się w odrzuceniu 
jego propozycji mianowania Warrena prokuratorem general- 
nym, jest dowodem, że języczkiem u wagi w senacie jest sena- 
tor Borah, którego wpływ stale wzrasta. 
bezwzględnie mu oddanymi senatorami republikańskimi, którzy | 


(Własna służba telegraficzna „Głosu 


Rozporządza on 10 


będą decydowali w obecnym okresie ustawodawczym. 
Ogólny bardzo wielki spadek cen zboża i bawełny przy 
| pisugą właśnie sporowi Coolidge'a z senatem. 
Na Wallstreet widzą już nadciągający silny ruch anty" 
trusłowy i prorokują, że nie wróci już niezwykła konjunktura; 
która zapanowała po ponownym wyborze Coolidge'a. 


STRASZNE TRZĘSIENIE ZIEMI W CHINACH 


Miasta znikają z powierzchni ziemi 


SZANGHAJ, 20 marca. (Własna służba telegraficzna 
Dziś w nocy zostały Chiny nawie” 
dzone strasznem trzęsieniem ziemi. Miasto Caifu znikło 


„Głosu Polskiego''). 


Sejm pruski będzie 
prawdopodobnie 
rozwiązany 


BERLIN, 20 marca. (Włas 
na służba telegraficzna 
„Głosu Polskiego''). Na" 
cjonaliści niemieccy po- 
stawili dziś w sejmie 
pruskim wniosek, aby 
sejm pruski rozwiązać 
anowe wybory wyznaczyć 
na dzień 26 kwietnia tj. 
na dzień ewentualnego 
drugiego wyboru prezy” 
denta Rzeszy. 

Wniosek ten ma wszel»- 
kie widoki uzyskania po" 
trzebnej większości. 


Urzędowe kandydafury 
na prezydenta Rzeszy 


BERLIN, 20 marca. (Pat.) 
Biuro Wolfia donosi urzędowo: Na 
stanowisko prezydenta republiki 


pruski prezyd 

strów; dr, Heinrich Hold, bawar- 
ski prezydent ministrów; profesor 
dr, Hellpach, bawarski prezydent 
ministrów; dr. Jarres b, minister 
rządu Rzeszy a obecnie pierwszy 
burmistrz miasta Duisb 
Ludendorit, Wilhelm Marx, były 
kanclerz Rzeszy oraz Tählman, 
członek 


robotnik transportowy, 
reichstagu. 


Piastowców 
nie obchodzi nędza 
bezrobotnych 


Ufrącili wniosek o przedłużenie 
wypłacania zasiłków 

Sejmowa komisja ochrony pracy 
wysłuchała sprawozdania posła 
Puchałki (N. P, R.) o wnioskach 
posłów Szczerkowskiego (P. P, S.), 
Waszkiewicza (N. P. R.) i Wojtiu- 
ka (Fr. Kom.) w sprawie noweliza- 
cji ustawy o zabezpieczeniu na wy 
padek bezrobocia, Wnioski te 
zmierzały do przedłużenia okresu, 
w jakim bezrobotni mogą korzy- 
stać z zasiłków rządowych z 26 ty 
godni do 39 tygodni. W dyskusji 
poseł Rusinek (Piast) wykazawszy, 
że tego rodzaju przedłużenie jest 
niemożliwe ze względów budżeto- 
wych, wniósł o przejście do po- 
rządku nad wszystkimi tymi wnio- 


; gen. 


Dwa sensacyjne incydenty w sejmie 


„Królikowski kręci stryk na wasze karki' 
woła poseł z trybuny 
Lewica uratowała endeka Sawickiego od sądu 


"PB" dawania posłów sądom nie pod- 
Wrażenia ogólne | pare Ea b IOWA 
Na wczorajszem posiedzeniu chodzi o prawicowca, słuszne wy- 
sejmu dwa incydenty były bardzo! ody posła Liebermana trafiły na 
sensacyjne, 


Przedewszystkiem wgzięczną glebę. Pan Sawicki zo- 


j 


jekt ustawy o poborze rekruta na 
rok 1925, , 

Zgłoszony przez frakcję komuni- 
styczną wniosek o odrzuceniu tego 


[projektu ustawy upadł, Dalej prz,- 


jęto wniosek posła Janeczka w 


przy pierwszem czytaniu ustawy stał uratowany głosami lewicy i sprawie zmian ustawy lekarsk'ej, 


o poborze rekrutów STe aE] Zw, ludowo- narodowego" prze- 
cyjną wygłosił poseł komunistycz-| ciwio „Chrz. - dan“ i „Chrz - 
ny Skrzypa. W czasie tej mowy Z| aar, klubowi”, 
prawicy padło zapytanie: 

„A co też porabia wasz Króli- komisji, 
kowski?“ 


wowany, odpowiedział: 


wasze karki". 

Marszałek sejmu p. Rataj przy- 
wołał zdenerwowanego mówcę do i 
porządku, dodając przytem, 
oświadczenie posła Skrzypy  jest| 
bezprzykładne, że nic podobnego 
nie miało miejsca w żadnym par- 
lamencie świata. ` |niu projektu ustawy o popieran.u 

Drugą sensacją wczorajszego budowy domów mieszkalnych w 
posiedzenia była długa dyskusja w miastach rozwinęła się dyskusja, w 
sprawie wydania sądom posła Sa- której poseł Kozłowski podniósł, 

icki - że ustawa krępuje inicjatywę prv- 
irc! watną i daje zbyt szerokie pełno- 

Oskarżony poseł, którego wy- mocnictwa rządowi, natomiast po- 
dania żądano na komisji jedno- seł Wójcicki uważa, że inicjatywa 

yślnie, bronił się z trybuny sam. prywatna w sprawie tej absolutnie 


stronna większość. 
St. Gr. 


|1925 roku. Przy pierwszem 


p > . . |nie wystarcza, tylko akcja państwo 
Oświadczył, że akt oskarżenia wa tak, jak na zachodzie, może po- 
est jednostronny, a mowę swoją 


lepszyć sytuację. 
'skończył, zwracając się do pra-| Po przemówieniu posła Śliwiń- 
wicy z takiem odezwaniem się: | skiego i Malinowskiego, podzekre- 


e |tarz stanu Klarner imieniem rządu 
„Lokajem waszym nie byłem; | oświadczył, że ustawa jest ty'ko 


ak mnie chcecie wydać, to wy- ramową i trzeba zastosować ją do 
lawajcie!* zmieniających się warunków. 
i „| Udział miast w akcji budowlanej 
Poseł Sawicki, mey A y |jest pożądany, jednakże dyspozy- 
czaj miał zatargi WOW tym, cje muszą spoczywać w ręku rzą- 
razem tam właśnie znalazł obrońú-' du, Wreszcie zaznaczył, że rząd u- 
ców. Pierwszy poseł Lieberman zj waża sprawę za bardzo pilną, nie 
S, dowodził, że istotnie, oskac-|tylko ze względu na stosunki mie- 
Ti aoso 4 ,szkaniowe, lecz również wobec 
rów mogą być biej zb d w [istniejącego bezrobocia, Projekt tej 
należałoby sprawę głębiej zbada | istawy odesłano do komisji skar- 
a narazie odesłać ją z powrotem powej, 
do komisji. Pochopność do wy-! 


pierwszem czytaniu do komisji pro 


|ratu posła Putka o projekcie usta- 


Sprawę p. Sa- wy w sprawie zmiany art. 


wickiego odesłano z powrotem do 


że| Przebieg posiedzenia 


jak również odesłano w; 


obowiązującej w b. zaborze rosyj- 
skim, poczem izba wysłuchała refe 


116, 
¿pragmatyki służbowej, oraz w spra. 
wie zmian przepisów pragmatyki 


Należy wobec tego wyrazić ży-| służbowej, dotyczących urzędni- 
Poseł Skrzypa, mocno zdener- czenie, aby przy sprzwach posłów) 
> T lewicowych znajdowała się w iz- 
„Kręci teraz właśnie stryk Na |bię równie sprawiedliwa i bez- 


| ków najwyższej izby kontroli. 
Referent zaznaczył, że rząd do- 

magał się przedłużenia terminu 

stabilizacji urzędników państwo- 


|wych do 31 grudnia 1927 roku, ko- 


misja natomiast przedłużyła go tyl 
ko do 31 grudnia 1925 roku, z uwa. 
gi na to, że utrzymywanie anor- 
malnego stanu rzeczy wytworzo- 


WARSZAWA, 20 marca, (PAT) [nego przez ciągłe odraczanie ter- 
Posiedzenie sejmu z dnia 20 marca | minu stabilizacji, wyrządza szkodą 
szyta- |irteresom publicznym, a krzywdę 


urzędnikom, podtrzymując u mich 
stan zdenerwowania i niepewności. 
| W głosowaniu przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu obie no- 
wele, przyczem w związku z tem 
przyjęto dwie rezolucję w sprawie 
natychmiastowego przeprowadze- 
‘nia stabilizacji urzędników, którzy 
| odpowiadają ustawowym wytno- 
'gom i w sprawie zorganizowania 
kursów przygotowawczych dla u- 
rzędników obowiązanych do suła- 
j dania egzaminów. 

| Po dłuższej dyskusji, jaka wywią 
zała się nad sprawą wydania posła 
Sawickiego ZIN. postanowiono na 


wniosek posła Liebermana odesłać | 


lia do komisji regulaminowej. Poza 
tem odmówiono wydania posła 
¿Hauki (Wyzwolenie). Izba zgodziła 
jsię wydać sądom w trzech spra- 
wach posła Łańcuckiego, w 
trzech innych odmówiła wydania 
|go, Na tem obrady zakończono. 

| Następne posiedzenie we wto- 
jzk, dnia 24 b. m. o godzinie 4 po 
południu. 

Na porządku dziennym znajduje 
'się sprawa konkordatu. 


Wicepremier Thugutt cofnie swą dymisję 


A p. St. Grabski zostanie ministrem oświaty 


prawie zupełnie z powierzchni ziemi. Bliźszych szcze 
gółów na razie brak. 


Nominacja 
przewodniczących 


okręgowych komisji oszczędn. 


WARSZAWA, 20 marca. (PAT) 
W wykonaniu rozporządzenia p 
prezesa rady ministrów o ustano- 
wieniu okręgowych komisji o- 
szczędnościowych zamianował mi= 
nister skarbu przewodniczącym 
okręgowych komisji oszczędno- 
ściowych na: 

Okręg izby skarbowej białoslo- 
ckiej — wojewodę Rembowskiego 
Marjana; kieleckiej — dyr. !zby 
skarb. Dębickiego Józefa, krakow 
skiej — dyr. izby Gregera Jó:cła, 
lubelskiej — wojw. Moskalewskie 
go Stanisł., lwowsk'ej — dyr. izby 
skarb, dr, Weinfelda Ignacego, 
łódzkiej — wojewodę Darowskie- 
go Ludwika, pomorskiej — woiew. 
dt, Wachowiaka Stanisł., poznań- 
skiej — wojow. Bnińskiego Adolfa, 
warszawskiej — prof. uniw, Sut- 
Eamykiego Mieczysł., wileńskiej — 
wojew, Sołtana Wład, wołytńskie, 
— wojew, Dębskiego Aleks. 

Przewodniczący O, K. O. aa o- 
kręg izby skarbowej polskiej zo 
stanie później mianowany. 

Instrukcja wewnętrzna, norni 
jąca sposób urzędowania O. K. O 
zostanie rozesłana pp. przewodni. 
czącym przez nadzwyczajnego ko- 
misarza oszczędnościowego 7. wa 
jew. Moskalewskiego, poczem © 
K. O. rozpoczną bezzwłocznie u: 
rzędowanie, 


Postulaty związku 
kolejarzy 


Były przedstawione wczoraj min. 
Tyszce 


WARSZAWA, 20 marca, (Sp. 
sł. informac. „Głosu Polskiego*) 
|Zakończony wczoraj zjazd „Zw. 
jzawod, kolejarzy” powziął cały 
| szereg uchwał, które specjalna de= 
legacja, z posłem Kuryłowi:*:m 
,na czele przedstawiła ministrowi 
| Tyszce, W liczbie tych postula- 
;tów są: przyśpieszenie sprawy e- 
(merytury dla nieetatowych koleja- 
rzy, nowelizacja ustawy emeryta|- 
nej, dodatku za służbę nocną, 
sprawa opieki lekarskiej na kole- 
jach i t. d. W zjeździe brało u- 
dział 50 delegacji, reprezentują- 
cych 60 tys. członków. 


Katasirofa 
samochodowa 
| PARYŻ, 20 marca. (Wł, sł, te- 
i oogst „Głosu Polskiego '), — 
skutek wypadku samochodowe- 
go zostął zabity syn b. dyrektora 


r" 


WARSZAWA, 20 marca. (Sp. botę. Nie ulega już żadnej wątpli- misję cołnie, natychmiast zaś po; 


"ty wy sj i a U- | służba inf, „Głosu Polskiego“) — wości, że kompromis co do regu- tem p. Stanisław Grabski zostanie taj aż” dn PŁAC A) 
nia referent sj Pricala z Sprawa cofnięcia dymisji p. laminu komitetu do spraw woje- zamianowany ministrem W. R, i oa, a j 
się róleratu, Referat ma pienam Thugutta, tak jak zapowiadaliśmy, AON, psią e ii P, 

objął poseł Rusinek. będzie zdecydowana dziś, w so- wobec tego P. hay- C aa 


Teatr „SCALA“ 


Dziś, o godz. 8.30 wiecz. gościnne 
występy najznakomitszej subretki 


Zamach na nuncjusza w Kownie 


Nuncjusz nieodwołalnie opuszcza Litwę 
FYGA, 20 marca. (Specjalna łu- stolskiego w Kownie, monsignore | Nuncjusz papieski w Kownie poe | żydowskiej 
lewska para angielska przybyła żba informacyjna „Głosu Polskie- Texiniega. W chwili, gdy monsióno stanowił nieodwołalnie opuścić 
dziś przed południem do Genui i go"). — Rząd litewski rozagitswał re Texini pracował w swym gabi- Litwę, Przedstawiciele rządu ltew Klary Y o u n g 
udała się na pokład, jachtu kró- ludność przeciw konkordatow: Wa necie, piona na niego gśromny skiego wap ii 7 się do aa: > : 
lewskiego „Victoria and Albert", tykanu z Polską z powodu, że «1n- kamień, celując w głowę, Szyba zo- cjusza na posłuchanie, aby wręczy z "Er 
Parze królewskiej zgotowala en- kordat stwierdza wejście Wi'na w stała przebita, kamień wpadł do mu „protest przeciw konkordato- I» Wesele rumuńskie 
à gabinetu, lecz ha szczęście chybił wi z Polską. Nuncjusz odmówił im | operetka w,3 aktach, z udziałem 
celu, Policja oświadcza, że «oto= | przyj + chóru, baletu, zwiększonej orkiestry. 


Podróż królewskiej pary 
anolelskiej | 
GENUA, 20 marca. (Pat,) Kró- 


tuzjastyczne owacje licznie zśro- skład ziem polskich. Wczoraj jeden 


madzona publiczność, Jacht uda 


się do Sycylji. 


z rozagitowanych szowinistów do- 
i konat zamachu na nuncjusza Apo- 


duiarza mie można schwytać, 


Nowe dekoracje i kostjumy. 4llei 


Lord Curzon 
ot Kedloston 


Lord Curzon of Kedloston uro- 
dził się w roku 1859. Ukończył Col 
lege Eaton i uniwersytet oxfordski. 
Wstąpił do służby państwowej i w 
szybkim czasie w 36 roku życia 
„ostał podsekretarzem stanu w mi- 
listerjium spraw zagranicznych, *— 
Godność tę piastowa: od roku 1295 
do 1808. W rowu 1899 zostaje wi- 
cekrólem Indji ; pozostaje na tem 
stanowisku do roku 1905, W czasie 
wojny w r. 1915 otrzymuje nomina- 
cię na „lorda prywatnej pieczęci. 
W r. 1916 zostaje prezydentem pań 
stwowego komitetu dla spraw lot- 
nictwa i w tym samym roku preze- 
sem rady ministrów, Na tem stano- 
wisku przetrwał do roku 1919, — 
W roku 1919 zostaje sekretarzem 
stanu dla spraw zagranicznych 
tekę tę piastuje aż do roku 1924, 
w którym ciężka choroba zniewo- 
liła go do usunięcia się od życia pb- 
litycznego. Curzon był żonaty z a- 
merykanką. Pozostawił jedną cór- 
kę która wyszła za mąż za b. sm: 
cjalistycznego posła Marley'a. 

Doskonały mówca parlamentar- 
ny i świetny pisarz polityczny wie- 
rzył mocno w dziejową misję Wiel- 
kiej Brytanii. Swoją książkę o Pro 
blemach polityki Dalekiego Wscho 
du“ poświęcił w dedykacji „tym 
wszystkim, którzy wierzą, że po 
Opatrzności imperjum brytyjskie 
jest nałwiększem źródłem dobra na 
ziemi”. S 

Był on przedewszystkiem kapi- 
talnym znawcą Azji. Ta special- 
ność odbijała się też w polityce 
Curzona, jako ministra spraw za- 


granicznych. Górowały w  neej 
względy aziatyckie, a zatem i 
wszystkie ich konsekwencje, iak 


polityka wobec Rosji i Turcji, On 
to dostarczał natchnień Lloydowi 
George'owi, w którego ostatnim ga 
binecie był, lubo konserwatysta, 
ministrem spraw Speier i w 
jego polityce przeciwtureckiz\, — 
Kryterja wschodnie prowadziły go 
również do konsekwentnej po'ityki 
przeciwrosyjskiej, której nawet u- 
gadek monarchii rosyjskiej osłabić 
nie zdołał. 

W Polsce nazwisko Curzona spo- 
pularyzowało się wskutek ustano- 
wienia w r. 1919 całkiem prow:zo- 
rycznie i bez żadnego przesądzania 
przyszłości granicy polsko-rosyj- 
skiej, W następstwie zarówno sam 
lord, jak jego przyjaciel liberalnv, 
Lloyd George, okazywali tendencie 
wzięcia na serjo tego, co względy 
czysto bieżące na chwilę narzuciły, 
Ale też Curzon, zapatrzony iedy- 
nie w posiadłości i interesy azjaty- 
ckie W. Brytanji. mało się oriento- 
wał w stosunkach europejskich 


— jao 


Gz czerin ciężko chory 


Litwinow zastępcą 


WIEDEN, 20 marca. — 
(Własna służba telegra- 
ficzna „Głosu Polskiego'') 
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Wedle wzoru amerykKańskiego| Tetno chwili 


Wybory prezydenta w Niemczech 
Wojna propagandowa — Potop mów — Reklamy świetlne — Radjo i film 


Berlin, 18 marca. również na czele śrup szturmo- 


Walka o prezydenta Rzeszy Wych. Sam kandydat stronnictwa 
wkłada na niemieckie stronnic. demokratycznego na prezydenta, 
twa polityczne zupełnie nowe za: dr. Hellpach, będzie każdego 
dania, Po raz pierwszy prezydent Wieczoru aż do dnia wyborów co- 
ma być wybierany przez cały na- dziennie w innem mieście wygła- 
ród, stronnictwą zaś nie mają w Szał przemówienia. Partja demo- 
tym rodzaju walki politycznej ża- kratyczna pragnie w walce wy- 
dnej praktyki, Za wzór może im borczej wybić na czoło przede- 
służyć jedynie Ameryka, ponie- Wszystkiem fakt, że kandydat jej 
waż we Francji i w Polsce wybo- jest osobistością cenioną daleko 
ry prezydenta odbywają się na|poza granicami stronnictwa. Wy- 
gruncie parlamentarnym, a nie jak da więc pocztówki z portretem dr. 
ma to miejsce w Niemczech, w Hellnacha, wraz z jego aforyzma- 
drodze plebiscytu. W Ameryce |mi. W ten sposób chce dotrzeć do 
wybory prezydenta — to wielki najszerszych warstw ludności, Po- 
dzień, kulminacyjny punkt życia nadto liczą demokraci na pomoc 
politycznego, prawdziwa poli- artystów, a zwłaszcza lekarzy, ko- 
tyczna uroczystość powszechna, |lefów Hellpacha po fachu, | 
święcona co cztery lała. Dzień| Środki te są jednak znane już 


wyborów, który zawsze przypa- poprzednich walk wyborczych, | 
da na wtorek jest też prawnie u- Obok środków tych będą stoso- 


znany za uroczyste święto. W |wane najnowocześniejsze Środki 
rzeczywistości nie jest święcony techniki propagandowej. Demo- 
wybór prezydenta, ale symbol kraci będą stosowali do aśitacii 


X 


‘salonowego, w którymby 


‘ściskał 


| 
i 
| 


najwyższej suwerenności narodu, |nietylko modną reklame świetlną, 


Wszystkie środki krasomówstwa, |ale także i film. Wytwórnie 
ra. |matograficzne 


sztuki plastycznej, muzyka, 
djo, dekoracje, pochody z cho- 
rąświami į pochodniami odgrywa- 
ją tam swą właściwą rolę rekla- 
mową. A 

Walka o prezydenta tym razem 
nie będzie jeszcze mogła być pro- 
wadzona ściśle wedle wzoru ame- 
rykańskiego, Do tego potrzeba bo- 
wiem wiele pieniędzy, które 
wszystkie stronnictwa wyszasta- 
ły na dwa krótko po sobie stosun- 
kowo nastepujące wybory do par- 
lamentu, Najzasobniejsze stronnic- 
two demokratów przygotowuje 
wiele atrakcji wyborczych, 

Wszyscy przywódcy, którymi 
demokraci rozporządzają, będą 
wciągnięct w służbę agitacyjną. 
Tak np. b. minister Koch będzie 
werbował głosy dla kandydata de- 
mokratyczneśo w Szczecinie. Lu- 
bece i w innych okręgach nadbał- 
tyckich. Gessler, Erkelenz i pani 
Baeumer, oraz inni wybitalessi 
członkowie stronnictwa staną 


ł p 
jkonania 


kine- 
otrzymały już na-| 
na robienie filmu z 
jako bohaterem 


wet zlecenia 
dr. Hellpachem, 
obrazu, 

Również abonenci okrężnej służ | 
by radiowej zostaną uraczeni mo- 
wami kandydatów. Początkowo, 
miało być używanie radja w wal-! 
ce prezydenckiej zakazane, ale 
prawdodądobnie każdy z kandv-| 
datów będzie donuszczony do wy- 
przynajmniej  jedneśo 
koncertu kandydackieśo. 

Centrum oprze się prawdopo- 
dobnie na aparacie agitacyjnym, 
do wyborów w parlamencie Rze- 
szy, Stronnictwo to zdaje się przy- 
wiązywać szczególną wage do te- 
go, aby nie zużyć wszystkich na- 
bojów w czasie pierwszych wybo- 
rów, przypuszcza bowiem, że w| 
pierwszej walce żaden z kandy- | 
deiów nie zwycięży. l 


Wedle konstytncji wejmaszkiej [nej demokracji 


bowiem w pierwszych wyborach 
może zostać wybrany prezydentem 
tylko ten kandydat, który uzyskał 


bezwzględną większość, Dopiero 
w drugich wyborach zostaje wybra 
ny prezydentem ten, który otrzy- 
ma największą ilość głosów z po- 
śród wszystkich kandydatów. Kal- 
kulacpa centrum nie jest tedy po- 
zbawiona słuszności. 

Stronnictwa prawicowe nie” za- 
mierzają narazie uciec się do a- 
merykańskich metod propagandy, 
Początkowo myślano wprawdzie 
o wynajęciu specjalnego wagonu 
Jarres 
jechał, kandydat bloku prawico- 
wego, po kraju i w myśl zwycza- 
jów amerykańskich, dostosowa- 
nych do warunków niemieckich, 
ręce wyborcom (shake 
hands). Projekt ten jednak upadł, 
śdyż mie chciano stwarzać prece- 
densu dla przyszłych wyborów, 
w czasie których uchodziłaby ta- 
ka podróż prezydenta za rzecz 
naturalną, 

Podobno stronnictwa prawico- 
we mają odstąpić od zwykłego 
szematu walki wyborczej, Mają 
odpaść wszelkie osobiste ataki na 
kandydatów strony przeciwnej. 

Jarres będziie przemawiał tylko 
pięć razy i to nie na publicznych 
zebraniach, lecz wobec delega- 
tów, Właściwa propaganda ma 
być rozwinięta w okręgach wy- 
korczych. 

Narady w łonie partji socjalno - 


demokratycznej w sprawie sposo- l 


bu propagandy nie są dotychczas 
ukończone. Kandydat ich, Braun, 
przemówi tylko kilka razy. Zresz- 
tą będą propagandę uprawiały 
czołowe osobistości partji. Agita- 
cja socjalistyczna będzie się za- 
sadniczo opierała na ulotkach 
drukach, masowo rozrzucanych. 
W miejscowościach, gdzie będą 
się znajdowały odpowiednie urzą- 
dzenia techniczne, nie pogardzą 
socjaliści również reklama świetl- 
ną. Właściwa propaganda socjal- 
oprze się na do- 
świadczeniach,  uczynionych w 
czasie ostatnich wyborów do par- 
lamentu Rzeszy. 


Orkan zniszczył Stany Zjednoczone 


Takiego nie było od pół wieku — 60,000 ofiar — Setki tysięcy domów 
i zagród zniszczonych — Trąba powietrzna szalała na olbrzymiej 


WARSZAWA, 21 marca, 


c'alna służba informacyjna „Głosu 


|Polskiego”). — Do „Kurjera Ío- 


rannego“ depeszują z Nowego Jor- 
| ku: 


Orkan zaczął się o drugiej po po- 
łudniu i trwał zaledwie pięć m'nut, 
to jest przez każdą miejscowość 

jprzelatywał w ciągu pięciu minut. 


„Neues Wiener Tagblatt'' |(VY tym krótkim czasie całe miasta 


donosi z Moskwy, że Czi- 
czerin ciężko zachoro» 
wał na zapalenie płuc w 
czasie powrołu z Tyflisu. 
W komisarjacie spraw za- 
graniczn, zastępuje Czi- 
czerina Litwinow. 


Narymow zmarm 


MOSKWA, 20 marca. (Pat). 
Wczoraj wieczorem zmarł tutaj 
na udar serca przewodniczący cen 
tralnego komitetu wykonawczego 
Z. S, S. R. Narymow. s 


Podwyższenie pensji 
woiewodów 

Łódź, jak zwykle, upośledzona 

WARSZAWA, 20 marca, (Sp. 


sł, informac. „Głosu Polskiego"). 
Radą ministrów uchwaliła przy- 
znać wojewodom: w Warszawie, 
Lwowie, Krakowie i Poznaniu do- 
datki do uposażeń po 1,000 punk- 
tów miesięcznie. Inni wojewodo- 
wie, a w tej liczbie łódzki, otrzy- 
mają po 800 nunktów dodatku do 
uposażenia, 


padały w gruzy, ludzie ginęli. do- 
my przelatywały powietrzem o 
dziesiątki mil. 


Orkan miał formę trąby po- 
wietrznej, t, zw. tornado. Tuż za 
trąbą ciągnęły chmury deszczowe, 
z których spadała niepamiętna u- 
lewa. Trwała ona całą noc, jako 
nieustanne oberwanie się chmury. 
Równocześnie temperatura spadła 
o parę stopni poniżej zera i Utrzy- 
mywała się na tym poziomie przez 
całą noc. 


W mieście Desoto zawaliła się 
szkoła, grzebiąc pod gruzami 125 
dzieci z nauczycielami. Dotychczas 
wydobyto 80 trupów. Ogółem w 
samem Desoto jest 1500 ofiar, 


Katastrofa, która nawiedziła 
środkowei zachodn. stany jest 1aj- 
większą od czasu straszliwegn trzę 
sienia ziemi w San Francisco. -— 


przestrzeni 


rozmiarach nieszczęścia. Usta.cno 
loficjalnie, że liczba zabitych, iżej 
|lub ciężej rannych wynosi 63 ty- 
siące. Tornado zniszczył w stanach 
Indiana, Missuri i Illinois 18 więk- 
szych miast i 20 miasteczek, Cząść 
osiedli została zniszczona nietv!ko 
przez cyklon, lecz również i przez 
wybuchające pożary. 

Ogólne szkody, jakie poczynił cy- 
klon wynoszą 30 miljonów funtów į 
szterlingów. 

Tornado rozpoczął się na brze- 
gach rzeki Missuri, zniszczył Anno- 
polis przelatując następnie do sta- 
nów Tlinois, Missuri i Indiana. — 
Zerwanie połączeń telegraficznych 
i telefonicznych uniemożliwiło no- 
towanie poszczególnych faz hata- 
strofy, szczegóły te nadeszły donie 
ro później, Liczne pożary zniszczy- 
ły urządzenia kanalizacyjne i wo- 
dociągi, co niemoż'iwiało ratunek 
domów przed ośniem. Wicher był 
tak silny, że podnosił domy zbudo- 
wane na silnych fundamentach i 
przenosił je na inne miejsca. Akcję 
ratunkową zorganizowano ze 
wszystkich stron. Towarzystwa ko 
lejowe uruchomiły specjalne pocią- 
gi do przewożenia rannych. 

Cyklon był kompletną niespo- 


(Spe- | Nadchodzą coraz nowe szczegóły o |dzianką, w tej porze roku nigdy nie 


wieją większe wiatry, gdyż różnśce 
temperatury są minimalne. Torna- 


‘do wieje w tych okolicach rok to- 


cznie, przyczyniając szkód na 
wiele miljonów dolarów, !ecz 
obecna katastrofa przeszła wszyst- 
kie dotychczasowe. W roku 
była podobna katastrofa, wtedy je- 
dnak zginęło tylko 306 osób, a 
szkody wynosiły 12 miljonów dola- 


z 


|rów, ) 
Od pół wieku tikt nie pamięla | 


nawet w przybliżeniu takiej kięski, 
jaka spotkała wczoraj Amerykę — 
Ze Springfield w stanieslilinois, do- 
noszą, że w mieście tem zśinęło ty- 
siące osób. Rannych jest 2500 Do- 
mów w stanie Illinois padło i0 tys. 
Ciało ustawodawcze stanu Illinois 
uchwaliło pół miljona dolarów na 
pierwszą pomoc dla rannych i aa 
bezdomnych, Ratunek ran ych 
wielce utrudniony z powodu mro- 
zu i z powodu przerwania komuni- 
kacji. 

W południowem Illinois m'aste- 
czko Murphysboroug zostało ite- 
ralnie zmiecione z powierzchni .ie- 
mi, Ten sam los spotkał m'asiecz- 
ka Soto, Hurasan redził z szysko- 


ścią 450 kim. na godzinę. 


Ogromne zakupy zboża 


Dokonują ich sowiety w Ameryce 


NOWY JORK, 20 marca. (Wł 
stużba _ telegraf. „Głosu Polsk.*), 


Największe zlecenie na mąkę, ja-;sowietów. Zlecenie opiewało na 


kie kiedykolwiek zostało udzielo- 


|ne w Ameryce, otrzymały w tych 


dniach dwa kanadyjskie towarzy- 
stwa młynów od przedstawicieli 


miljon 600 tysięcy bareli z natych- 
miastową dostawą, do portów 


rza Czarnego. Krążę pogłoski, że 
na pokrycie tych zleceń otrzyma- 
iy sowiety I-redyt w bankach a- 
merykańskich, 


«idealną okazją dla rządów, 


i Rachunki zgadzały się co do joty, 


0 diugach 
io ich regulowaniu 


Długi nie umilają życia. Psuią 
znakomicie stosunki między wie- 
rzycielami i dłużnikami, Nietyllko 
między panem X., a panem Y. Rá- 
wnież między państwami, 

Państwo, tak samo, jak pierwszy 
lepszy obywatel, chętnie zaciąga 
długi zewnętrzne lub wewnętrzn:. 
Chętniej nawet wewnętrzne. Ale 
gdy chodzi o grubsze sumy, wkra- 
czają w dziedzinę dziewięciu i 
więcej zer, trzeba się przeważnie 
uciekać do pomocy zagranicy 

Wielka wojna europejska była 
chcą- 
cych pożyczać. Pożyczano na pra- 
wo i na lewo, Pożyczał Maciek od 
Bartka, brał Wojciech od Macka, 
od Wojciecha skubnął Pietrek i ja- 
koś tam było. A było dobrze póki 
wojna trwała Łańcuszkowy sy- 
stem pożyczania kwitł wspaniale 
Nie pożyczał tylko ten, kto miał 
dosyć. A taki był tylko jeden — 
wujaszek Sam. Sam miał dosyć, 
innym pożyczał, dawał każdemu 
kto chciał. 

Gdy wojna się skończyła, urwała 
się zarazem gospodarka z pełnego, 
przyszła do głosu buchalteria i roz- 
począł się „katzenjammer”, 

Obrachowano swe długi. Każdy 
rząd zrobił swój obrachunek, 

Okazało się, jak dwa razy dwa 
cztery, że wszyscy aljanci są je- 
dnocześnie wierzycielami i dłużni- 
kami między sobą, a pozatem 
wszyscy razem siedzą w kieszeni 
wuja Sama, generalnego wierzycie- 


a. 

Po obrachunkach przyszła kolej 
na płacenie dłusów. I tu się okaza- 
ło iż przysłowie francuskie — 'es 
bens comptes font de bons amis — 
nie pasuje wcale do rzeczywistości. 


wymieniono je między sobą, jak 
karty wizytowe, ale z przyjaźnię 
było gorzej. 

Nie było czem płacić nietylko 
długów, ale i procentów, 

System łańcuszkowy wymówek 
zakwiłł znów wspaniale: Bartek 
nie płacił, bo nie dostał ani óronia 
od Maćka, Maciek chciał, ale nie 
mógł, bo mu skrewił Wojciech, 
Wojciech oddałby chętnie, cóż kie- 
dy Pietrek ani myślał zwrócić choć 
parę groszy i t, d, 

Najmocniej poszkodowany, bo i 
najbogatszy, wujaszek Sam  irvto- 
wał się mocno na widok kiepskiego 
businesse'u. Zarobił grubo na woj- 
nie, ale nie chciał mic uronić ze 
swych wierzytelności, - 

Kongres za kongresem radził nad 
ciernistą kwestią długów miedzy- 
aljanckich, Uchwalono statiTkadzie 
siąt projektów uredulowania tu- 
śów i na tem się skończyło. 

W -»sądzie wuj Sam nie zrezy- 
śrował z odzyskania wr==*="zro- 
nych miljardów i w imię moralno- 
ści kkurieckiej stwierdził noraz 


siączny i pierwszy swe A 


1896 |wnione prawa do krwawego śro0- 


sza. 

W rzeczywistości przecież trze- 
źwi businessmeni z Wallstreet nie 
wierzą w powrót złotego runa z 
Kolchidy europejskiej Sześć lat 
daremnego wypatrywania okrętów 
z arśonautami, wiozącymi dolary 
nauczył ich rezygnacji i... dobrego 
humoru. 

W Ameryce ujmuje się już sy- 
tuację humorystycznie, co jest p "r- 
wszym krokiem do wybaczenia i 
zapomnienia, 

Francja wie, mówią amerykanie, 
że Niemcy nic nie zapłacą, zgadza 
się przeto z miłą chęcią zapłacić 
Anglji dwa razy tyle, ile sama o- 
trzyma od Niemiec. 

W, Brytania godzi się na otrzyma 
nie 25 procent z tego, co Belgja 
zwróci Francji, jak tylko sama o- 
trzyma 50 procent deficytu jugo- 
słowiańskiego, x 

Stany Zjednoczone żądają zwro- 
tu całej należności od Europy, aľe 
zadowolnią się sześciuset mowami 
wygłoszonemi na temat długów 
międzyalianckich w senacie wa- 
szyngtońskim, 

I tak dale”, ad infinitum, 

Metoda, jak widzimy, bardzo pro 
sta. Im więcej wierzycieli i dłużni- 
ków, będących pozatem dłużnika- 
mi jednego, śeneralnego wierzycie 
ls — tem lepiej. Tem pewniejsza 
nadzieja, iż w ogólnej ematwaninie 


R" wykręcą się sianem. 
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ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne 


Liga morska i rzeczna 


Staraniem komitetu warszaw- 
ego ligi morskiej i rzecznej, zo- 
aa urządzona w gościnnie udzie- 
mym salonie księgarni M. Arcta, 
bwy-Świat Nr. 35, wystawa mo- 
bi statków nagrodzonych na I 
onkursie ligi morskiej i rzecznej 


„Polski klub lite 


Po trzech zebraniach organiza- |ckich gości cudzoziemskich, przy- 


inych, na których ustalono tekst 
sławy, powstało w Warszawie 
|(owarzyszenie p, n, „Polski Klub 

leracki", Stanowi on samodziel- 
i jednostkę prawną, należącą do 
wiązku klubów literackich, które- 
g centrala mieści się w Londynie 
yod nazwa aP. E. N. Club“, 
` Najważniejszem zadaniem klubu 
jędzie utrzymanie i rozwijanie sta 
ych stosunków literatów polsk, z 
jleratami i stowarzyszeniam: lite- 
mckiemi krajów obcych. Poza tem 
ślub organizuje i ogłasza drukiem 
|wzekłady z literatury polskiej i re- 
|ptezentuje literaturę polską na zja- 
sach literackich zagranicą; przyj- 
duje u siebie wybitnych litera- 
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SPORT. 


MIĘDZYNARODOWE KON- 
KURSY HIPPICZNE, 
Wyjazd drużyny jeźdźców 
do Nicei. 


„Głosu Polskiego“) 


na budowę modeli statków i mo- 
deli jachtów pływających. 

« Całoć przedstawia się bardzo in- 
teresująca, Wystawa otwarta bę- 
dzie 1 kwietnia i zwiedzać można 
ją cały dzień, Wstęp dla wszyst» 
kich zwiedzających bezpłatny, 


W ostatnich dniach marca wy: 
jeżdża do Nicei na doroczne kon- 
kursy hippiczne wojskowa drużyna 
jeżdziecka, pod kierownictwem ñe- 
legata minist. spraw wojsk, pułk 
szt, gen. Andersa, w składzie nā- 
stępującym: ppłk, Rómmel, rtm 
Królikiewicz, rtm. Dziadulski 1 p. 


racki“ w stolicy 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


PIOTRKÓW 


Kurs pozaszkolnej pracy oświatowej 


Z ramienia zarządu głównego ratorjumń przysłuchiwał się wykła» 
polskiej macierzy: szkolnej: został dom wizytator p. Fiedorowicz. 
zorganizowany w Piotrkowie w, Wykłady odbywały się w sali 
dniach 15, 16 i 17 marca r. b. kurs teatralnej rzemieślników pokazy 
pracy światowej. pozaszkolnej.|gier i zabaw w sali „Sokoła, Kurs 
Kurs przygotował na miejscu ko- rozbudził wielkie zainteresowanie 
mitet organizacyjny, w skład któ- pracą oświatową  pozaszkołną i 


| 


„rego wchodzili przedstawiciele dał słuchaczom możność zorień- 
|sejmiku, rady szkolnej, związku towania się w całokształcie za- 
|nauczycielstwa szkół powszech- gadnień oświaty pozaszkolnej i 


lnych, koła ziemianek i p. inspek- zdobycia szczegółowych wskazań 


jeżdżających do Polski; organizuje 
stypendja na wyjazd literatów pol- 
skich zagranicę, oraz na ich do- 
kształcanie się literackie u obcych; 
urządza odczyty i publiczne dysku- 
sje literackie; urządza przyuaj- 
mniej raz na miesiąc towarzyskie 
zebrania swych członków, Polski 
klub literacki jest stowarzysze- 
niem całkowicie apolitycznem. 

P, prezydent Rzeczypospolite; 
raczył udzielić klubowi pomieszcze 
nia na Zamku. Dowiadujemy się, że 
zarząd klubu zbiera się po raz 
pierwszy w poniedziałek dla obra- 
nia swego prezydjum i nakreś!enia 
programu działalności na najbiiż- 
sze miesiące, 


Koncert chóru „Obilic“ 


W wypełnionej po brzegi sali 
ilharmonfi odbył się dziś koncert 
mieszanego chóru  fjugosłowiań- 
skiego „Obiłic”, Produkcje, stoją- 
e na wysokim poziomie artystycz 
nym, rozpoczęły się od odśpiewa- 
na polskiego, a następnie jugo- 


bowie rządu 


rektora departamentu sztuki Skot 
nickiego, od stowarzyszeń  śpie- 
wączych „Lutnia“ i „Harfa”, od 
akademickiego związku muzycz- 
nego i innych. 

Na koncercie byli obecni czton- 
z premierem Grab- 


słowiańskiego hymnu narodowe- skim na czele, szef kamcelarji cy- 


szwol., rtm. Dobrzański i por. SZ08 {ór szkolny Leon Jasiński. Kurs o sposobach oświatowego oddzia- 
land z 2 p. szwol., por. Zgorzelski z |prowadzi! dyrektor polskiej ma-|ływania żywem i drukowanem sło 


16 p. uł. i por. Pieczyński z 16 p.|cierzy szkolnej p. Józef Stemler wem. Stwierdzili to w swoich prze 
uł, Drużyna ta, a zwłaszcza Króli- |przy pomocy p. Kazimiery Rosin- mówieniach przy zakończeniu 
i kiewiczówny, z kota młodych zie- kursu, w imieniu nauczyciełstwa . 


20 rż : - 0 

EWCZ beazie zdaj > mg W | mianek. słuchało 307 p. Józef Siechowski, w imieniu 
roku ubiegłym nagrody  przecho- | 1 y gą zt in: | 

dniej mi Nicei i wielki h stałych słuchaczów, śłównie ze miejscowego społeczeństwa p. Do- 
m PES 0% iego puharu | fer nauczycielskich, ponadto na brzański oraz p. inspektor szkoly 
srebrnego. Z pośród koni przezna- | wykłady popołudniowe  przycho- Do czynnej pracy w piotrkow- 
czonych na te zawody pójdą nastę- |dziło sporo osób z pośród miej- skiem kole polskiej . macierz 
pujące:  „Jaskrawy”,  „Zefer", scowej inteligencji. Z ramienia ku szkolnej zapisało się 45. osób. 


„Lúmp", „Rewclii', „Senta“, „Cze DĄBROWA GÓRNICZA 


śnik”, „Cezar” i inne, 
Rada miejska rozwiązała się 


SEZON ZIMOWY W JUGO- : 
SŁAWJI. Rada miejska, która wystoso- browy jest zdekompletowana, prze 
; wała była do ministerstwa skarbu to uchwaliła jednomyślnie rozwią 
Wiosenny sezon sportowy Toż. |; instytucji finansowych prośbę o zać się, przekazując na „okres 
począł Ne. W Jugosławii przed 13' udzielenie jej pożyczki na inwe- przejściowy swoje kompetencje 
dniami. Że jednak nieustające de- stycje miejskie, — wobec tego, że zarządowi miasta. Rada zwróciła 
SZCZE przeszkadzały przeprowa-| prawomocne uchwały o zaciąga- się do ministerstwa spraw we- 
dzaniu dalszych zawodów, począ- |n;y pożyczek może pobierać tyl- wnętrznych' o szybkie przeprowa» 
tek sezonu datuje się zaledwie ko reprezentacja o określonem dzenie wyborów. do nowej rady. 

kilku dni. Sensacją dnia było Po- j quorum, zaś rada miejska m. Dą- 


konanie. H, A. S. K. przez Concor- 
SIEDLCE 


dię (2:1). W przeciwieństwie do 
dawnych matchów, Hask-owi bra- 

Djabeł z ogonem urodził się w szpitalu 
Mrok średniowiecza na naszej prowinoji 


kowało spoistości, energii i kom- 
Z Siedlec donosi nasz korespen- | Słowem — obraz ze średniowie- 


Wykładów 


binacji. Tymczasem ordia, 
grająca w dodatku z rezerwowym, 
wykazała nadzwyczajną ambicję, 


i, poczem chór odśpiewał cały wilnej prezydenta Rzeczypospoli- wytrwałość, energję niezmożoną i 
szereg pieśni przeważnie ludo- tej Lenc, posłowie jugosłowiański 
wych. Po „pierwszej przerwie i czechosłowacki, przedstawiciele 
wśród  niemilknących oklasków świata muzycznego, ' literackiego, 
wręczono gościom wieńce od dy-| sztuki i t. p, cie gry, t. } w 33 m. po przerwie 
zerwano ze stosurkiem 0:0. W tej 
minucie HASK. przez bramkę Kah 
na osiągnął górę, ale nie na dłu- 
go, bo oto wkrótce Concordia strze 
la z karnego: Friedrich pakuje pit- 
kę w bramkę HASK-u. W 33-mej 
minucie atoli Hóckmann z HASK. 
wyrównywa. W dwie minuty póź- 
niej po strzale Porecla. Concordia 
zatryumfowała. Sędzia Fabris gwi- 
żdże i match kończy się. 


Napad bandycki czy symułacja 
Wszoraj, około godz. 10 rano u-|nic nie 
rząd policji krymimalnej telefonicz|stwa”. 
at fergeat Teo eget pra wyjaśnień okazało się, że do 
i ) ra przy ulicy|skiepu, gdy był w nim sam tylka 
Roe Nat 32a bandyci dokonali | właściciel Bekerman przyszło 2 
mapadu. Natychmiast wyruszył na|;akichś mężczyzn, z których jeden 
miejsce sztab agentów z komisa-|uderzył jakoby B. pięścią w czo- 
rem Dobieckim 28 czele ło, poczem wyrwał mu paczkę, w 
„Przed domem istotnie zdążył|której według wyjaśnień B. mie- 
uż zgromadzić się tłum ciekawych ściły się rozmaite zegarki, przyję-| Gradjański z 8 P. Concordia 7 p. 


przypominało  „jubiler- 


toczono wąskie wejście do skle- te przez niego do reperacji, Oszo-|H, A, S, K. 5 punktów. Inne wyni- 


piku, nad którym widniał mały łomiony uderzeniem B. 
uyld z napisem: „Magazyn jubi- po 
Jerski. Berek Bekerman*'. Jaskra- kli, wszczął alarm wołając „ban-| Makkabi 1:1, Gricz-Sloga 3:1, Po- 
wem jednak zaprzeczeniem szum- dyci zrabowali kosztowności”, Po kari — Jużna żeljeznica 1:0, Croa- 
tie brzmiącego szyldu było wne- licja zajęła się bliższem wyjaśnie- | tia Podsue- — Amateri 3:0, Uskok 


dopiero | ki: Sparta — Kolejówcy 2:1, Croa- 


prześliczne kombinacje podbram- 
kowe. Jak zawzięcie walczono, do-;po mieście wieść, że w jednym z 
wodzi fakt, że dopiero w 78 minu- | tutejszych szpitali urodził się praw 


|beł wierzga kopytami, ogień bucha 


W mistrzostwie prowadzi teraz 


chwili, gdy już napastnicy zni- | tia — Victoria 2:1, Tipografija — 


trze sklepu, w którym aprócz kil- 
ku starych zegarów i zegarków 


1 


Trup w sieni na 


Wczoraj rano otrzymaliśmy znoj 
wu alarmującą wiadomość o zna- 
lezieniu trupa w sieni domu nr. 54 
przy ul. Nowy Świat. Istotnie w 
pierwszej sieni lewej oficyny w 
debi klatki schodowej, prowa- 
dzącej do suteryny, mieszczącej 

zakład blacharski — leżał bez ży- 
cia okrwawiony, z raną nad pra- 
wem okiem i śladami pęknięcia 
szaszki, młody, przyzwoicie ubra- 
ny mężczyzna. ' 

Na miejscu były władze policoj, 
zp. Charlemagne'm (zast, komen- 
‘danba policji) i kom. Dobieckim 


ta czele. 


Obecny był także sędzia śled- 
czy i lekarz. 


Nikt z domowników trupa nie 
zna. Stróż oświadcza, że nie jest 
to mieszkamiec tego domu, ale 
„ktoś obcy”. 


W ubraniu znalazły władze le- 
óitymację kolejową. Z niej wynika 
że zmarłym jest 29-letni Stanisław 
Saks, ślusarz, zatrudniony na ko- 
lei, w wydziale administracyjnym 
na dworcu Głównym, zamieszka- 
ły w Targówku przy ul. Skargi. 


Po wyniesieniu trupa na dzie- 
dziniec i po bliższych oględzinach 
włądze ustalają, iż nieszczęśliwy! 
poniósł śmierć wskutek własnej 
nieostrożności. 

Wszystkie dane wskazują, żel 
Saks, bedąc w stanie nietrzeż- 
Wym wszedł do domu z ulicy, za- 


4 
į 
i 


| 


niem całej sprawy. 
3:0, Filirją — Slavia 4:1, Pocztow- 
cy — Sokół 1:1, Gradjański gościł 
w Lublanie i pokonał Primerję 7:0 
w Belgradzie Jugoslavia pokonała 
Jadran 2:0, w Suboticy Sombor- 
ski Sport pokonał Sand 2:0, a ku 
ogólnemu zdziwieniu Baczka pnze- 
grała do Somborski Amateri 0:1. 


Znany jugosłowiański sędzia Fa- 

bris, który na Olimpjadzie sędzio- 
wał w zawodach Czechosłowacja 
— Szwajcaria, będzie sędzią mat- 
chu Wegry — Szwajcarja, który 
odbędzie się w dniu 25 b. m. w 
Budapeszcie. — Dwie jugosłowiań- 
skie drużyny odwiedzą następnie 
Czechosłowację: HASK. (Zagrzeb) 
Vilktorię Ziżkov [14 i 15 marca). 


+ 
Nowym Świecie 


mierzając skierować się do ogól- 
nej ubikacji. Pierwszą sień ołicy- 
ny wziął niewątpliwie za ubikację 
i tam wstąpił. Nie dostrzegł naj- 
widoczniej ciemnych schodów, 
wiodących na dół, a uczyniwszy 
krok maprzód, runął w przepaść. 
Głową natrafił na ostry kant czę- 
ści klatki i poniósł śmierć na miej- 
scu. 

Gdy około godz. 8 rano wyszła 
jedna z lokatorek sieni, Kierując 
się do piwnicy, spostrzegła trupa 
i wtedy zawiadomiono policję. 

Zwłoki leżą na dziedzińcu. 


„ SEE 
RE MET 1 ego 
PAAT camal 
bulion w Kostkach 
umożliwia przygotowa- 
nie posilnych zup, smacz- 


nych jarzyn l rosołów 
bez mięsa i tłuszczu. 


È Prosimy uważać do łednie na napis 


amanta ZN 


— Sava 4:0, Olimpja — Grafika 


dent: 


cza, 
Przed kilku dniami rozeszła się Policja z trudem - rozpędziła lu- 


dzi dobijających się do drzwi szpi- 
tala. 

Korespondentowi naszemu prka 
zano noworodka, zakonsertwowa- 
nego w spirytusie, Jest to płód płci 
męskiej, urodzony o dwa miesące 
zawcześnie. 

Przed trzema laty takie same 
| wzburzenie ciemnego tłumu, wywo 
łała w Krakowie plotka o uradze- 
niu w szpitalu na ul. Kopern:ka, 
Przed szpitalem zebrały sią 0i- szatana-antychrysta. I tam również 


Kitiran tłumy. Waza oszone wrogie omal nie dokonano ukamienowa- 
|qkrzyki pod adresem matki diabła, |nia. 

|domagano się wydania jej w ręce Siedlce—Kraków... Jak Polska 
| tłumu i ukamienowania, lub spale- |długa, wszędzie jeszcze panoszy się 
nia publicznie, iglupota. 


RATOWICE 


Ofiara, która ożyła 
W Tarnowskich Górach.na G, 


dziwy djabeł, z ogonem i rogami. 
Wieść podawana od ucha do u- 
cha, porastała w najrozmaitsze 
szczegóły. 
Opowiadano więc, że młody dja- 


mu z gęby dostępu nie daje do sie- 
lbie, Nawet dyżurnego lekarza 30- 
kąsał. 


H 


jakiś drugi mężczyzna i zapytał się 
Śląsku zdarzył się w tamiejszej|czy nie przywieziono do lecznicy 
lecznicy osobliwy wypadek. Z71'do | mieboszczyka"(!7). Przyprowa- 
wał się tam w kuracji nieznany dzony do łóżka chorego, zbladł i 
mężczyzna, którego policja, zna- |chciał uciekać. Na to chory zaczął 
lazłszy nieprzytomnego w  pobli- krzyczeć: „Morderca! mordercaf” 
skim lesie, umieściła do czasu wy- W rezultacie aresztowano obu, `i 
świetlenia jego nazwiska i wypad- jak się przekonano obydwaj. są 
ku. Leżał on w lecznicy już kilka znanymi bandytami, dawno przez 
dni, nie odzyskując przytomności, | policję poszukiwanymi. 

onegdaj zaś przykył do szpitala 


RAWA MAZOWIECKA 


Wykrycie fabryki fałszywych S0-groszówek 


Już od dłuższego czasu do poli- |dobnego do Kulińskiego, jak pusz- 
cji w Rawie Mazowieckiej zę mi Za. w obieg fałszywy bilon. Jak 
wały liczne zawiadomienia odjsię okazało był to właśnie Kuliń- 
mieszkańców, uskarżających sięjski, który przy pomocy Franciszki 
na wielką ilość fałszywych 50 -|Andrzejewskiej i syna jej Włady- 
groszówek, znajdujących się w 0- sława, mieszkańców Rawy, zajmo- 
biegu,  Energ'czne dochodzenie wał się puszczaniem, w obieg fał: 
pozostało narazie bez rezultatów, szywych 50-$groszówek zwłaszcza 
gdyż sprytni oszuści stale wymy- podczas jarmarków. Całą trójkę a- 
kali się z rąk sprawiedliwości. resztowano i osadzono w miejsco- 

Dopiero w dn. 16 grudnia roku | wym komisarjacie. : 
ubiegłego miro niejakiego 
Władysława lińskiego, miesz- * kolei h 
feang Rodło Ród e 6 Dięże Kulińskiego znaleziono 
czania w obieg fałszywych 50 - 
groszówek, Po paru dniach Kuliń- 
ski został jednak zwolniony z bra- 
ku dowodów. 

Policja nie dała jednak za wy- 
grana, zwłaszcza, że mimo wszyst 
ko Kuliński wydał jej się mocno 
podejrzanym. Wobec tego zdwo- 
jono obserwację, pod kierunkiem 
star. przod. Matusiaka. I oto przed 
wczoraj tenże przodownik Matu- 
siak w towarzystwie posterunko- 
wego Ostaszewskiego i Koncylju- 
sza zawważył na : w Rawie 
jakiegoś osobnika, z wyślądu po- 


Podczas rewizji w mieszkaniu 
odlewy 
gipsowe i sztance do bicia mone*. 


Fotografujcie się 

tylko w pierwszorzednem Atelier 

A. PIOTROWSKI 
Plac Wolności Nr. 6. 


3 pocztówki cała figura Z zł. 
1 Foto-Portref, duży z natury 
40x50 em. cała figura 10 zł. 


Zdjęcia wykonywa znany operator 
9215 p. F. Buchcar 


vwt t J. Tyraspolski 


Zgon weterana- 
powstańca 


Zeszła ze świata znana postać 
w Łodzi — staruszek powsta” 
niec — Ś. p. Józef Malewski 

(b) Z niezwykłą ` uroczystością 
odbył się onegdaj pogrzeb prezesa 
weteranów łódzkich z 1863 roku 
Józefa Malewskiego. Cały cere- 
monjał utrzymany był zgodnie z 
przepisami wojskowymi, Na uczest 
nikach tego smutnego obrzędu, ja- 
ko też na przechodniach ta uro- 
czystość pogrzebowa wywarła 
smutne, a niezatarte wrażenie. 


Postać ś.p: Józefa Małewskiego 
była bardzo znana w mieście. Był 
to staruszek, nietylko pełen entu- 
zjazmu i zasługi, ale również nie- 
zmiernie sympatyczny i miły, O 
dawnych swych przeżyciach wspo- 
minat z werwą, © obecnych cza- 
sach, acz dokuczał mu nieraz nie- 
dostatek, z radością, iż spełniło się 
dzieło, o które walczył i za które 
cierpiał w więzieniach i na Sybe- 
tä. 

Ś. p. Józef Malewski, choć już 
zgrzybiały, zachował jednakże nie- 
zwykłą jasność umysłu i świetną 
pamięć. W ostatnich latach, a więc 
po wygnaniu rosjan z Polski, w 
szeregu feljetonów spisywał zasłu- 
żony weteran swe dawne wspom- 
mienia, Rzeczy te były początkowo 
drukowane, w niewychodzącej już 
dziś, „Gazecie Łódzkiej'„ następ- 
mie zaś w „Głosie Polskim", Od- 
znaczały się one prostotą i skrom- 
nością, gdyż nie wysuwały zasług 
autora - weterana, jednakże, ze 
względu na swą żywośćś i opisywa 
ne zdarzenia, były lekturą cieka- 
wą i zajmującą. 

Teraz, po długiej ziemskiej wę- 
drówce, ś. p. Franciszek Malewski 
zakończył swój żywot i legł spo- 
kojnie pod ziemią polską, o którą 
walczył. Przytułi go ona, jak do- 
brego syna, bowiem kochał ją jak 
matkę i jak matkę bronił. 


Bohater z pod Warszawy 


Pochowany jest w Łodzi 
i czeka na pomnik 


Ku czel ś. p. kap. Pogonowskiego 
odbędzie się w niedzielę uroczysta 
akademja 

W niedzielę, dn, 22 b. m. w sa- | 
li filharmonji o godz, 8 wiecz, od- 
będzie się uroczysta akademja na 
fundusz postawienia na cmentarzu 
katolickim w Łodzi pomnika dla 
ś. p. kapitana Stefana Pogonow- 


skiego, bohaterskiego obrońcy 
Warszawy przed najazdem bolsze» 
wickim, Ś. p. kapitan Pogonowski 


nie był obcym naszemu miastu, 
gdyż uczęszczał tu do gimnazjum 
im, Witanowskiego, Po przebyciu 
w szeregach armji rosyjskiej woj- 
ny światowej, oraz rewolucji bol- 
szewickiej, á p. kap. Pogonowski; 
który wówczas był porucznikiem, 
wstąpił, jako zwyczajny szerego- 
wiec do korpusu gen, Muśnickie- 
go, następnie zaś po kampanji an- 
tybolszewickiej do organizacji 
Hallera, wreszcie, nie mogąc się 
dostać na Murman wstąpił do t, 
zw. „dzikiej dywizji’ gen. Żeligow= 
skiego. Dostawszy się przez morze 
Czarne do Polski brał udział w o- 
bronie Lwowa, a następnie, jako 
dowódca I baonu 28 (łódzkiego) 
pułku Strzelców Kaniowskich w 
walkach z bolszewikami r. 1920. 


Ś$+p. kap. Pogonowski zginął 
bohaterską śmiercią pod murami 
Warszawy i spoczywa na cmenta- 
rzu łódzkim, 


Nie wątpimy, że cała inteligent- 
na Łódź pospieszy w niedzielę do 
sali filharmonii, by przyczynić się 
do uczczenia bohatera. Na pro- 
gram akademji złożą się przemó- 


wienia gen. Żeligowskiego, mece- |rządca 
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Sprawa załargu w łódzkiej kasie chorych 


Umowa cennikowa może być załatwiona tylko 
razem z umową główną 


Tak oświadczył sprawozdawcy parlamentarnemu „Głosu Polskiego“ 
pan wiceminister pracy Jankowski 


Zatarg pomiędzy lekarzami a|który, z właściwą mu uprzejmo-|po niem umowa główna może me- 


zarządem 
odbił się, niemal już w swem zara- 
niu, głośnem echem na terenie 
parlamentarnym. Zarówno po- 
słowie stronnictw robotniczych 
jak i —nieliczni zresztą — przed- 
stawiciele inteligencji zaintereso- 
wali się niezwykłym, bądź co 
bądź zatargiem pomiędzy śrupa in 
teligencji pracującej a instytucją 
ubezpieczeń społecznych. 

Wprowadzona podczas ostatnie 
go strajku włókniarzy w Łodzi za- 
sada rozjemstwa, drogą powołania 
bądź komisji arbitrażowej, bądź 
też superarbitra, zdawała się słe- 
rom rządowym możliwą do zasto- 
sowania i w danym wypadku. Na 
tej też podstawie lekarze przy- 
stąpili do pracy. 


Chcąc źródłowo poinformować! 


| informacji. 

— Czy pan minister Sokal przy- 
|stąpi, po powrocie do zdrowia, do 
jwydania orzeczenia arbitrażowe- 
|go? — pytamy na wstępie. ł 

— Pan minister jest już zdrów, 
jednak orzeczenia jeszcze wydać 
nie może. Dotychczas bowiem o- 
bie strony, t. zn. lekarze i zarząd 
kasy, wyraziły tylko zgodę na ar- 
bitraż w sprawie płac, ściśle — w 
sprawie umowy cennikowej. 

W żądaniach swych jednak wy- 
stawili lekarze, oprócz pretensji 
do podwyżki płac, również dezy- 
derat w sprawie zasadniczego u- 
normowania warunków ich pra- 
cy, nazywając to zawarciem  „uU- 
mowy głównej”. Co do tego pun- 


f 
; 


łódzkiej kasy chorych ścią, udzielił nam wyczerpujących |ritum orzeczenia przekreślić. Dą- 


żymy bowiem do zasadniczego u- 
regulowania całej sprawy i po- 
mieszczenia kwestji płac w ra- 
mach owej właśnie umowy. 

— Drogą? 

— Drogą poruczenia rozstrzyg- 
nięcia zatargu komisji pojednaw- 
czej, składającej się z dwu przed- 
stawicieli zarządu, dwu przedsta- 
wicieli lekarzy i superarbitra, 

— Kiedy to stać się może? 


— Dopiero wówczas, gdy Zza-|wę, wzywającą 


rząd kasy chorych wyrazi swą 
zgodę na arbitraż. Byłoby zaś wię 
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Święfo 3 Mala 


W roku bieżącym będzie oní 
obchodzone jednolicie w- całej 
Rzeczypospolitej 
Protekforaf honorowy obiął nad 
niem pan prezydent Wojciechowski 

Obchód państwowego i narodo- 
wego święta 3 Maia będzie już w 
bieżącym roku posiadał jednolity 
charakter, a w każdym razie be- 
dzie bardzo poważnym etapem do 
uczynienia `z 3 Maja dnia po» 
wszechnej uroczystej radości, go 
dziwej rozrywki a rówmocześnie| 
dnia ofiarności społecznej na cele 
oświatowe. 

Akcją organizacji obchodów kie- 
ruje główny komitet obchodu i 
zbiórki daru narodowego 3 Maja z| 
siedzibą w Warszawie. Protekto- 
rat honorowy objął prezydent Rze 
czypospolitej, pan Wojciechowski, 
który własnoręcznie napisał odez- 
o czczenie tego 
dnia i do ofiarności na oświatę. 

Protektoraty na obszarze wo- 


czytelników w jaki sposób i w ja- ktu zarząd kasy jednak jeszcze 
kim stanie rząd zamierza przystą- | swej zgody na arbitraż nie wyra- 
pić do definitywnego zlikwidowa- ; ził, Nie możemy więc — mówił p, 
nia zatargu, zwróciliśmy się wczo minister — zająć się wydaniem o- 
raj do ministerstwa pracy i opie- rzeczenia normującego płace le- 
ki społecznej, pana Jankowskiego, | karskie, kiedy zawarta wkrótce 


cej niż pożądane, aby to stało się | jewództw objęli pp wojewodowie, 
jaknajprędzej — możliwie nawet zaś w powiatach pp. starostowie. 
na najbliższem posiedzeniu, śdyż | Na obszarze powiatów — powstają 
stan obecny, przynoszący szkodę „Powiatowe komitety obchodu i 
zarówno instytucji jak i lekarzom, zbiórki na dar narodowy 3 Ma'a“, 
stanowczo przewiekany być niejw których współdziałają przedsta- 
powinien — tymczasem arbitraż | wiciele wszystkich organizacji spo- 
daje wszelkie gwarancje sprawie-|łecznych, Komitety lokalne powsta 
dłiwości — kończy pan minister |ją w podobny sposób w poszcze- 


swe niezwykle cenne informacje. 


WŁ Best, 


Powszechne nauczanie w Łodzi 


Frekwencja dziatwy w szkołach powszechnych 


(r) Według danych statystycz- 
nych komisji powszechnego rau- 
czania wydziału oświaty i kultury 
frekwencja dziatwy szkolnej w 
szkołach powszechnych w ciągu 
lutego r. b, przedsiawiała się na- 
stępująco: . 

Do szkół powszechnych miej- 
skich prywatnych, oraz wieczor- 
nych ogółem uczęszczało 82 262 
dziatwy. W tem było 41.897 chłop- 
ców i 40.365 dziewcząt. Według 
wyznania dzielili się oni na: 47 501 
katolików, 6.777  ewange'ików, 
27.301 żydów, oraz 683 innych wy- 
znań, 

Do miejsk, szkół powszechnych 
wykładowym językiem polskim u- 
częszczało ogółem 36.271 (18 393 
chłopców i 17.878 dziewcząt) dzia- 
twy. Według wyznania było 35.579 
(18.028 chłopców i 17.551 dziew- 
cząt) katolików, 290 (147 chłopów 
i 143 dziewcząt) ewangelików, 175 
(18 chłopców i 89 dziewcząt) ty- 
dów, oraz 227 (132 chłopców i 95 
dziewcząt) innych wyznań, W szko 
łach tych było czynnych 875 od- 
działów, w tem: III Tl-go, 142 — 
II-go, 173 — IIl-go, 176 — IV-go 


Do szkół powszechnych miejsk. 
z językiem wykładowym niemie- 
ckim uczęszczało ogółem 5790 


W prywatnych tych szkołach 
czynnych było 172 oddziałów, w 


PR? 46 — I-go, 43 — I-go, 40 — 


(2.879 chłopców i 2.911 dziewcząt) |Ill-go, 24 — TV-go, 8 — V-go 1 5— 


dziatwy. W tej liczbie było 5.052 
(2518 chłopców i 2.518 dziewcząt) 
ewangelików, 567 (288 chłopców i 
279 dziewcząt) katolików, 25 (9 
chłopców i 16 dziewcząt) żydów, 
oraz 146 (64 chłopców i 82 dziew: 
cząt) innych wyznań, W szkołach 
tych czynnych było 138 oddziałów, 
w tem 12 — I-go, 15 — I[-go, 23 — 


I-go, 29 — IV-go, 26 — V-go, 19 | dziewcząt) żydów, 1.424 (779 chłop | 


— Vl-go i 14 — VII-go. 

Do miejskich szkół powszech- 
nych z wykładowym językiem ży- 
dowskim ogółem  uczęszc ało 
17166 dzieci [6.106 chłopców i 
11.060 dziewcząt). Ogółem czyn- 
nych było w tych szkołach 390 od- 
działów, w tem 63 —l-go, 74- - 
II-go, 81 — Hl-go, 66 — IV-go 48 
V-qo, 35 — VI-go i 23 — VIII. 
Do prywatnych szkół powszech- 
nych ogółem uczęszczało 5.022 
(4507 chłopców i 515 dziewcząt) 
katolików, 11 (9 chłopców i dwie 
dziewczynki) ewangelików, 4.635 
(4.272 chłopców 1 363 dziewcząt) 


VII-go. 
Do miejskich wieczornych szkół 


gólnych miejscowościach. Nad pla- 
nową akcją komitetów powiato- 
wy i lokalnych czuwać będą komi- 
tety wojewódzkie. 

Obchody święta 3 Maja organi- 
zówane będą według szcześóło- 
wych wskazówek głównego komi- 
tetu, rozsyłanych juź organizało- 
rom komitetów powiatowych i lo- 
kalnych. W tych sprawach. jako- 
też w sprawie prelegentów, wyda- 
wnictw, nalepek, znaczków, afi- 
szów, chorągiewek, list ofiar i t. p. 
należy zwracać się do biura „Gi. 
komitetu obchodu i zbiórki 3 ma- 
ja" w Warszawie, Krakowskie 


powszechnych na kursy uzupełnia- | Przedmiescie 7, m. 4. 


jące i zawodowe w lutym uczę:z- 
czało 18.013 (10.012 chłopców i 
18001 dziewcząt) dziatwy. Według 
wyznania było: 11.234 (6.367 chłop 
ców i 4.867 dziewcząt) katolików, 
5,300 (2.836 chłopców i 2.464 


W dzień Józefa 


Depesze gratalacyjne 
(r) W dniu 19 b, m., z okazji imie 
niu pierwszego marszałka Polski, 
Józefa Piłsudskiego, oraz gen. Jó- 
zefa Hallera, rada miejska wysłaia 


ców i 645 dziewcząt) ewangelikow, następujące depesze: 


oraz 55 (30 chłopców i25 dziew» 
cząt innych wyznań, Oddziałów 
czynnych było 469, w tem: 17 — 
I-go, 38 — II-go, 59 — III-go, 85 -— 
IV-go 93 — V-go. 69 — VI, 34 — 
VII-go, oraz w zawodowych 17 
przygotowawczych, 24 — l-go 21 
— II-go i 12 — III-go, 

W porównaniu z frekwencją z 
poprzedniego miesiąca (styczeń r. 
b.) w miesiącu sprawozdawczym 
frekwencja wzrosła o 101 dzieci. — 
| Wzrost zauważyć się dał w miej- 
skich szkołach polskich, żydow- 
skich i wieczorowych, drobny spa- 


134 — V-go, 83 — V-go i 56 — żydów, oraz 255 (123 chłopców idek w niemieckich i prywatnych. 


VII-g0. 


132 dziewcząt) innych wyznań, — 


Dzieci muszą sie uczyć 
Wykazy roczników 1908 do 1918 
nia r. b, do godziny 2-ej po połud-|przy ul. Rokicińskiej 103, X-ty 


W dniu dzisiejszym na murach 
miasta ukazało się ogłoszenie tre- 
ści następującej: 

„Na mocy dekretu z dnia 7 lute- 
go 1919 r. „O obowiązku szkol- 
nym" wzywa się niniejszem wszyst 
kich właścicieli nieruchomości, 
położonych w obrębie m. Łodzi, do 
złożenia wykazów dzieci, urodzo- 
nych w tatach: 1918, 1917, 1916, 
1915, 1914, 1913, 1912, 1911, 1910, 
1909 i 1908, zamieszkałych w ich 
domach. 


Każdy właściciel 


domu 


względnie 
obowiązany jest 


nasów Piotra Kona i Biłyka, oraz zgłosić się do właściwego komisa» 


dyrektora Dienst-Dąbrowy, 


jak liatu policyjnego po odbiór blai- 


również bogata część koncertowa.|kietów i wypełnione złożyć 2 po- 


iwrotem najpóźniej dnia 4 kwiet-, VIll-my przy ul. Nawrot 58, IX-ty 


miu za pokwitowaniem, 


przy ul. Pańskiej 88, XI-ty przy 


Jeżeli w danym domu nie m'esz- |ul. Pustej 13, XIl-ty przy ul. Ką- 


kają wcale dzieci i młodociani, u- 
rodzeni w latach: 1918, 1917, 
1916, 1915, 1914, 1913, 1912, 1911, 
1910, 1909 i 1908, należy uwidoćcz- 
nić to w wykazie, Okoliczność ta 
nie zwalnia jednak od obowiązku 
złożenia wykazu, 


| 


jzek dokładnego wypełnienia wy- 


tnej 7, XIII-ty przy ul. Rzgow- 
skiej 27, XIV-ty przy ul. Napiór- 
kowskiego 58, 

Zwraca się wwagę na obowią- 


kazów ściśle podług wyjaśnień, 
podanych w blankietach, oraz zło- 


Komisarjaty policji państwowej |żenia ich we właściwym terminie. 


mieszczą się; | 
I komisarjat 


rzy ul. Aleksan- 
drowskiej 56, i 


skiej 29, V-ty przy ul, Wschodniej 
38, VI-ty przy ul. Karolewskiej 41, 
Vil-my przy ul. Zachodniej 64 


Niestosujący się” do niniejszego 
rozporządzenia będą karani aresz- 


komisarjat przy |tem lub grzywną 
jul. Brzezińskiej 104, III-ci przy u. doda ks "peł mit 


Zgierskiej 7, IV-ty przy ul. Gdań-|Ł6dź, dni 


O obowiązku szkolnym”, 
a 21 marca 1925 roku. 
Podpisani komisarz rządu na m. 


Łódź, Iżycki i prezydent miasta,! 
' | Cynarski, 


1) „Józefowi Piłsudskiemu, War 


|szawa-Sulejówek, Honorowemu o- 
| bywałelowi m. Łodzi w dniu itnie- 
tnin prezydjum rady miejskiej w 
jimieniu ludności miasta, 


przecyta 
jak najserdeczniejsze życzenia 
, dr, B, Fichna, 
prezes rady miejskiej". 
2) „Gen, Józefowi Hallerowi, 
Warszawa. W dniu imienin serde- 
czne życzenia przesyła 
dr, B, Fichna, 
prezes rady miejssiej”. 


Opieka spoleczna 
Wydział będzie dzisiaj obra- 
dował 


Dnia 21 marca, t. j. w sobotę, 
odbędzie się posiedzenie delegacii 
wydziału opieki społecznej. Na 
porządku dziennym: 1) odczytanie 
protokułu posiedzenia delegącji z 
dnia 21 lutego r, b., 2) komunika- 
ty, 3) akcja dożywiania dzieci 
szkolnych, 4) wolne wnioski, 


Przybory do zajęć 
praktycznych 


Muszą być ufrzymywane w szko- 
łach w należytym porządku 
(b) Kuratorjum szkolne w Ło- 

dzi otrzymało polecenie od mini- 

sterjum, aby zwróciło uwagę na 
to, by wszelkie przybory szkolne 
do zajęć praktycznych, jak chemii 
fizyki i wogóle przyrodozmawstwa 


były utrzymywane w należytym 
porządku, 

Wizytatorzy szkół będą stale 
podczas wizytacji kontrolować 


czy zarządzenie to jest odpowied- 
nio wykonywane. 
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Wielki gmach nowej leczn'cy kasowej 


Powstanie on przy ulicy Rzgowskiej 

Posiadać bedzie najnowsze urządzenia lecznicze 

(b) Kasa chorych m. Łodzi, ma-jrych całej dzielnicy, w której 
jąc zamiar wybudowania Diane się będzie mieścił, Pierwsze 
so gmachu, w którymby mieściła | piętro posiadać będzie sale do 
się wielka lecznica, zakupiła najmniejszych operacji, oraz salę o- 
ten cel plac przy ul. Rzgowskiej. | patrunkową. Tam również mieścić 
W celu omówienia sprawy tej|się będą gabinety lekarzy — gine- 
zarząd kasy zwołał onegdaj konie-|kologów, urządzenia inhalacyjne i 
rencję, w której brali udział: na- | gabinet do leczniczych naświetlań. 
czelny lekarz kasy, dr. Kłuszyński, | Drugie piętro będzie przeznaczo- 
dyrektor dr. Arct,  wicedyrektor|ne ma choroby wewnętrzne, nerwo- 
inżynier Szuster, prezes izby lekar-|we, oraz mieścić się tam będzie 
skiej, dr. Tomaszewski, lekarz głó-|sala izolacyjna. Prócz tego, znajdą 
wny wojewódzkiego urzędu zdno-|tam pomieszczenie lampy kwarco- 


wia, dr. Skalski, oraz architekci p.|we, oraz pokoje dla chorych niemo | 


Lande i Bruchmalski, 


becnym plan nowej lecznicy. Majrycznie, przyczem podzielone ono 
się ona mieścić w gmachu dwupię-| będzie w tem sposób, by oddzielnie 
trowym, posiadającym, oprócz wej-|mogli się tam zgłaszać mężczyźni 
ścia głównego, szereg oddzielnych|i kobiety. 


bocznych wejść i wyjść,  Gmachj Ogółem gmach lecznicy kasy 


lecznicy zaopatrzony będzie w naj|chorych posiadać będzie 75 poko- Dgólne zebranie stowarzyszenia 


nowsze urządzenia techniczno -| jów, sal i ubikacji. 
lecznicze, a więc posiadać będzie] W krótkiej dyskusji, która wy- 
windy, umywalnie z ciepłą i zimną | wiązała się po referacie dra Kiu- 
wodą w każdym gabinecie, w bocz=| szyńskiego, prezes izby lekarskiej, 
nem skrzydle urządzony zostanie | dr, Tomaszewski, dał wyraz opinii! 
zakład wodoleczniczy z kąpielami| swej, iż kasa chorych w pierwszym 
mineralnemi, oraz natryskami. rzędzie winna dążyć do wybudo- 
W celu uchronienia, zgłaszają- | wania porządnego i wielkiego szpi- 
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|Śród właśc cieli drogerii 


wiąt i dzieci, Wreszcie trzecie pię-|rzad, do | 
Na wstępie lekarz naczelny ka-|tro przeznaczone zostało w przy-|Lipiński (prezes), Arno Dietel (wi- 
sy, dr. Kłuszyński, przedstawił o-|jętych planach dla chorych wene-|ceprezes), Stanisław Halborn (se- 


| 
| 


r. 


Zjazd ogólny — Wybór newego 
zarządu 

(b) W dniu 29 b m. odbędzie się 
w Warszawie  ogólno-krajowy 
zjazd drogistów. Jednym z głów- 
nych punktów obrad będzie spra- 
wa nowego projektu ustawy apte- 
karskiej, która, zdaniem właśc.cie- 
li składów aptecznych, godzi w ich 
interesy i wymaga energicznej 0- 
brony. 

W zjeździe tym wezmą udział 
delegaci łódzkiego stowarzyszema 
drogistów, którzy, zgodnie z dy- 
rektywami, otrzymanemi od ogółu 
członków wystąpią w obronie in- 
teresów swych mocodawców. 

Niedawno w łódzkiem stowa- 
rzyszeniu składów aptecznych od- 
było się doroczne zebranie ogál- 
ne. na którem został wybrany za- 
stórego weszli pp. Adam 


kretarz), Henryk Rechtman (za- 
stępca) i Andrzej Ling( skarbnixj. 


Sród urzędników 
nańsfwowych 


i wybór nowych władz 

(p) Jutro, w niedzielę, o godzi- 
nie 10 m. 30 przed południem od- 
będzie się w lokalu komisarjatu 
rządu na m. Łódź roczne zebra- 
nie członków stowarzyszenia ti- 
rzędników państwowych, na któ- 
rem dokonane będą nowe wybory 


na rok bieżący, zdane będzie 


7 


Stuletni jubileusz miasta 


Obchodzić go będzie Zduńska Wola 


Miasto Zduńska-Wola w woje- 
wództwie łódzkiem, liczące obec- 
nie 25,000 mieszkańców, jest jed- 
nym z większych ośrodków prze- 
mysłu włókienniczego Rzeczypo- 
spolitej polskiej. Dziesiątki komi- 
nów fabrycznych, wznoszących się 
ponad budowlami miasta, świadczą 
o szeroko rozwiniętym jego prze- 
myśle, 

A jest to jednakże jedno z naj- 
młodszych miast w Polsce, gdyż w 
roku bieżącym święcić ono będzie 
w czasie Zielonych Świąt 100-set- 

y iubileuwsz swego powstania. 

Od czasów wskrzeszenia naszej 
niepodległości jest to pierwsze mia 
sto Rzeczypospolitej, które obcho- 
dzić będzie talk uroczyste święto, 
dlatego też władze miejskie, wspól 
mie z ogółem mieszkańców, dokła- 
dają wszelkich starań, aby dzień 
ten był obchodzony z należytą u- 
roczystością. 

Wyłoniony przez radę miejską 
komitet jubileuszowy pracuje już 
intensywnie od kilku miesięcy. 

W tych dniach wyjedzie do War 
szawy delegacja, złożona z obywa- 
teli miasta, by prosić preżydenta 
Rzeczypospolitej, pana  Wojcie- 
chowskiego, o łaskawe przybycie 


skupa djecezji kujawsko-kaliskiej, 
Zdzitowieckiego i dowódcy łódz 
kiego okręgu korpuśnego, gener. 
Junga, by zechcieli obecnością swą 
uświetnić planowaną uroczystość. 

W czasie uroczystości otwarta 
będzie wystawa przemysłowo-rol- 
nicza, w której weźmie udział cały 
przemysł i handel Zduńskiej-Woli, 
jak również okoliczne sfery rolni- 
cze. 

Na pamiątkę setnej rocznicy ist 
nienia miasta, rada miejska posta- 
nowiła wystawić olbrzymi budynek 
w którym znajdą pomieszczemie 
prawie wszystkie dzieci w wieku 
szkolnym. Położenie kamienia wę- 
gielnego odbędzie się w czasie u: 
roczystości jubileuszowych. 

W dniach tych odbędzie się u- 
roczystość przysposobienia wojsko 
wego, w której wezmą udział dru- 
żyny wojskowe młodzieży z powia- 
tów sieradzkiego i łaskiego, by 
przed zgromadzonymi dostojnika- 


mi państwowymi wykazać swą 
sprawność i gotowość do obrony 
ojczyzny. 


Cała ludność miasta Zduńskiej- 
Woli, zwłaszcza sfery robotnicze, 
z niecierpliwością oczekują Zielo= 
nych Świąt, w czasie których odbę 


cych się do biura, chorych od mo- |tala, którego brak Łódź tak dot.| wozdanie komisji rewizyjnej za T 
li» ości zarażenia się jakąkolwiek |kliwie odczuwa. Dr. Kłuszyński, u- |, ara lai > emarwriena 


ti 3 i ; ibędzie sprawa zwrotu sum, wpła-| 
chorobą będą zorganizowane spe-|znając zasadniczo potrzebę budo-|conych na akcje Banku Polskiego, | 
cia'ne kancelarje zgłoszeń dla pe- 


wy szpitala, wskazał jednak, iż de-|oraz kwestja zakupu ziemi dla 
wnych rodzajów chorób, Chorzy o| cyzja zarządu kasy chorych co doj członków stowarzyszenia urzędni- 
błożnie posiadać będą oddzielne wybudowania lecznicy jest niezbęd | KÓW państwowych z gruntów paT- 


Idą się uroczystości jubileuszowe. 
legacja ta zwróci się też do woje- |$dyż wszyscy są pewni, iż sądze» 
wody łódzkiego, p. L. Darowskie-|nem będzie gościć w Zduńskiej. 
go, kuratora okręgu szkolnego dr.| Woli prezydenta Rzeczypospolitej 
| Jarosza, prezesa izby skarbowej|i zapreeznitować mt dowody swe 
łódzkiej p. Towarnickiego, ks. bi-ipracy i energji. 


na uroczystości jubileuszowe, De- 


1; 


biuro, jak również chorzy wene-|na ze względu na fatalny stan sa- celowanych przez państwo. ł 
rycznie, chorzy na oczy, oraz dzie-|nitarny i zupełnych lokalów, w 
ci. Na parterze gmachu mieścić |których znalazły pomieszczenie 
się będzie apteka, która będzie w|lecznice kasowe. 

stanie zaspakajać potrzeby cho- 


Bezimienny obrońca granic Polski 


Program uroczystości odsłonięcia płyty 
ku czci Nieznanego Żołnierza 
(r) W związku z niedzielną w-|wana przez ks. biskupa Tymie- 
roczystością odsłonięcia i poświę-|nieckie$o, oraz nazewnątrz msza 
cenia płyty bu czci „Nieznanego | polowa. Po mszy świętej odsłonię- 
Żołnierza", komunikujemy, że po|cie płyty przez p. marszałka sej- 
ostatecznem ustaleniu program|mu, poświęcenie płyty przez J. E. 


s « 
„Ghlęba, pracy i pokoju 
(b) Staraniem okręgowej komi- 
sji związków zawodowych odbył 
się wieczór literacko - muzyczny, 
zorganizowany przez  kierowni- 
ków sceny robotniczej. Wieczór 
odbył się pod hasiem „Chleba, pra 
cy i pokoju" i wypadł bardzo u- 
datnie. 


Zwana adresu 
Przeniesienie komendy miasta 
(p) Wojskowa komenda miasta 

została przeniesiona, wraz z do- 
wództwem 10 dywizji, z ulicy 


obchodu przedstawia się następu-|ks. biskupa, przemówienie preze-| Sienkiewicza na ul. Andrzeja 6, 


jĄCO: sa rady miejskiej w imieniu mia- 
Dziń, 4. j. w sobotę, 21 b. m. ojsta oraz p. ministra gen. Sikor- 

godzinie 21,45 przywitanie  ma|skiego w imieniu wojskowości. 

dworcu Fabrycznym pp. marszał-| Godzina 12,40 — 13,15 defilada 

ka sejmu, posła Rataja, oraz mi-| wojska. 

nistra spraw wojskowych — gem] Godzina 14, śniadanie u preze- 

Sikorskiego. sa rady miejskiej, godzina. 21.30 


W niedzielę, dnia 22-go b. m. o|raut w salonach rady miejskiej. Wj? 
godzinie 10.45 przegląd oddziałów |poniedziałek, 23-g0 b. m. o godz.|19 swego byłego przełożonego z 


wojslbowych przed katedrą przez|7.25 — odjazd marszałka sejmu i 

ministra spraw wojskowych. ministra wojny z dworca Fabrycz- 
Godrina 11 — 12 uroczysta|nego do Warszawy. 

meza święta w katedrze, cełebno- | 


Piękne dzieło nauczycielstwa 
szkół powszechnych 


Sanatorjum dia chorych na gruźlicę nauczycieli 


Z własnej inicjatywy i z własnych funduszów 
postawili gmach, który ma ich ratować przed 
ohorobą 


b) Niejednokrotnie już mieliśmy jbrać, w postaci składek dobro- 
sposobność wskazywać na poży-|wolnych, około 750 tysięcy zło- 
teczną i celową działalność związ |tych na budowę uzdrowiska, 
ku nauczycieli szkół powszech-| Sanatorjum to posiadać ma 400 
nych. Obecnie z prawdziwą rado-|ubikacji, w których znajdzie po- 
ścią możemy podkreślić jeszcze |mieszczenie przeszło 200 ho 
jedną zasługę tej organizacji, za-|rych. Będą tam wysyłani nauczy- 
sługe, która przyniesie pomoc i|ciele, zarówno już chorzy płucnie, 
ratunek niejednemu z tych skrom- |jakoteż zagrożeni gruźliczo. Za- 
nych szerzycieli wiedzy wśród|wód nauczycielski, przy miernych 
mas ludowych, Bo oto już „bli-|płacach, a ciężkiej pracy i nieo1- 
ską jest urzeczywistnienia  bu-|powiednich lokalach szkolnych, 
dowa jednego z największych w|bardzo sprzyja szerzeniu się tej 
Polsce sanatorjów dla chorych|strasznej choroby pośród dziesią- 
gruźliczych, a takich właśnie niejtek tysięcy pedagogów. 
brak śród wielkiej armji nauczy-| Uzdrowisko zakopiańskie zosta- 
cielstwa szkół powszechnych. Sa-|nie oddane do użytku w dniu 1 
natorjum to, powstałe z inicjatywy | października, a wyposażone bę- 
i kosztem związku, buduje się najdzie w najnowsze urządzenia sa- 
południowych stokach Gubałówki |natoryjne. W tym celu wysłano 
w Zakopanem. Koszt budowy bę-|specjalnego przedstawiciela do 
dzie bardzo duży, lecz wpływ Szwajcarji, który zbada panujące 
tam w sanatorjach stosunki. 


związku jest tak wielki, iż zdołał 
już z pośród swych członków ze- 


| 


Echa usiłowanego 


morderstwa 
Pułkownik Miłodrowski 
poprawia się 
| (p) Jak się dowiadujemy, były į 
lutonowy Szrem w chwili strzału 


rewolweru systemu „Browning“ 
kalibru 5, miał w magazynie 6 
nabojów. 

Pierwsze dwa strzały dane były 
do pułkownika, trzeci strzał tra- 
fił przechodzącego wówczas ulicą 
Emili Wilhelma Leege, którego 
lekarz kasy chorych opatrzył, w 
lecznicy. Czwarty strzał denat 
skierował do siebie w głowe, pią- 
ty — zdążył wyrepetować, który 
żandarmerja znalazła na miejscu 
wypadku, szósty zaś pozostał w 
magazynie. 

Kolportowane wiadomości, ja- 
koby jacyś dwaj nieznani osobni- 
cy krążyłi dokoła domu pułkowni- 
ka Miłodrowskiego, okazują się 
niepra wdziwemit. 

Okoliczność tę wyjaśnił sam 
Szrem, który, wedle zapewnień 
lekarskich, powróci do zdrowia. 

Wedle ostatnich informacji, ak- 
ta sprawy zostały już przesłane 
do prokuratorji wojskowej, ponie- 
waż Szrem w chwili popełnienia 
zbrodniczego czynu był jeszcze w 
służbie czymnej, 

Pułkownikowi  Miłodrowskiemu 
nie grozi bezpośrednie niebezpie- 
czeństwo i jest nadzieja, że w 
zybkim czasie powróci do zdro- 


wia, 


S 


Oo Á — A Z Z EE a, m A — ——— | 


Łódź będzie miała orkiestrę symioniczną 


Miasto pomoże jej subsydjum w wysokości 


50.000 


złotych 


Artyści łódzcy urządzili na nią koncert, obywatela 
niechętnie płacą za bilety 


(b) Wniosek magistratu, który 
ma być zgłoszony do zatwierdze- 
mia na plenum rady miejskiej, a 
dotyczący subsydjum dla łódzkiej 
orkiestry filharmonicznej, przed- 
stawia się w liczbach jak następu- 
je: 

łódzka orkiestra  filharmonicz- 
na otrzymać ma od miasta 50.000 
złotych, z której to sumy 10.000 
złot. przeznaczone jest na umożli- 
wienie inauguracji koncertów, któ 
re rozpoczną się już w tygodniu 
bieżącym. 

Wniosek ten na posiedzeniu ra- 
dy miejskiej referować ma dyrek- 
tor Idźkowski, Nie ulega wątpli- 
wości, że rada miejska, w ztozt- 
mieniu znaczenia stałej orkiestry 
symfonicznej dla miasta, wniosek 
magistratu, bez wszelkich trudno- 
ści, zatwierdzi, Do towarzystwa 
filharmonji łódzkiej wejdzie kilku 
przedstawic. magistratu, którzy, 
rzecz prosta, będą mogli wywie- 
rać wpływ i kontrolować działal- 


| 
| 


11 przed południem szosą, prowa- 
dzącą do Tomaszowa jechało pry- 
watne ambo, należące do hrabiego 
Adama Sulistrowskiego. 

W aucie, prócz wspomnianego 
hrabiego, siedziała żona jego Ire- 
na, państwo Jam i Anna Grabo- 
wieccy z Warszawy, oraz szofer 
Józef Koziarek,  przyczem auto 


właściciela. 
Trzy kilometry przed Tomaszo- 


prowadzone było przez samego|ma w trzech miejscach 


ność orkiestry. 

Pomoc, z jaką artyści łódzey 
pośpieszyli zagrożonej orkiestrze, 
w postaci koncertu, dała czyste- 
go zysku około 4.500 złotych. 

Charakterystycznem jest, że 
wielu obywateli, którym zostały 
przesłane bilety na koncert po- 
wyższy i którzy biłety te przyjęli, 
do dziś dnia, pomimo upomnień, 
nie wpłaciło za nie należności. 

Szkoda tylko, że bilet na kon- 
cert nie posiada tych samych 
praw, co weksel, i że nie można 
go zaprotestować. Byłby to praw- 
dopodobnie skuteczny sposób na 
ułatwienie inkasa. 

Z zysku z koncertu powyższe» 
go przedewszystkiem zarząd or- 
kiestry pokrył długi najbardziej 
palące, pozostały zaś fundusz zo- 
stał przeznaczony na podtrzyma- 
nie tak pożytecznej placówki, ja- 
ką jest orkiestra i umożliwienie jej 


rozpoczęcia systematycznej dzia- 


łalmości. 


Katastrofa samochodowa pod Tomaszowem 


Jedna osoba poniosła śmierć, trzy inne ciężkie 
rany 
(p) W dniu wczorajszym o godz.|zwał kamieni, 


Hrabia Sulistrowski z miejsca 
przekręcił radjatot, nie posługu- 
jąc się hamulcem. Skutek tego był 
tragiczny. Auto przekręciło się 
przygniatając karoserją siedzą- 
cych wewnątrz. 

Z jadących, śmierci uległ hra- 
bia Sulistrowski, wskutek pęknię- 
cia kręgosłupa, żona jego Irena 
złamaną 
rękę, zaś państwo Grabowieccy 
odnieśli bardzo groźne obrażenie 


wem, samochód najechał na kupę| ogólne. 
kamieni i, szczęśliwie ominąwszyj Na miejsce wypadku  zjechały 
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Widowiska, koncerty i zabawy 


Teatr popularny 


Dziś, w sobotę, dnia 21 b. m, o 
godz. 4-ej po południu i o godz. 


ti 


8,15 wiecz, po cenach zniżonych 
do połowy, t. j. od 50 gr. do 1,50, 
świetna przeróbka z trylogii H. 
Sienkiewicza „Azya Tuhay-bey>- 
wicz”' z p. J, Pilarskim w roli ty- 
tułowej 


Występ 
Kazimiery Rychferówny 


Dziś o godzinie 8-ej wiecz, od- 
będzie się w sali Tow, mił, muzy- 
ki (Grand - Hotel) wieczór nie- 
zrównanej mistrzyni słowa, Kazi- 
miery Rychterówny. Sztuka jej 
nawskroś oryginalna stoi na wy- 
sokim szczeblu kultury, Rychte- 
równa odbywa obecnie tournee w 
kraju po powrocie z Paryża i Wie- 

ia, 

Program dzisiejszego wieczoru 
poświęcony naszej poezji roman- 
tycznej (Słowacki, Miokiewicz), 
prozie współczesnej (Kellermann: 
uoa) i poematom ostatniej 

oby. 


Rauf gruzińsko-polski 


Wyznaczony na dzień dzisiejszy 
rem, gruzińsko-polski zapowiada 
się bardzo ciekawie i 
gromne zainteresowanie, 


Głęboko przejęci nagłym 


obudził c- [nek 
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Piękny program artystyczny, jak 
również charakter rautu, zachęci 
niewątpliwie wszystkich zaproszo- 
nych do wzięcia udziału w tem mi- 
łem zebraniu towarzyskiem, które 
zaszczycą swą obecnością szano- 
wni goście, jak pan marszałek Ra- 
tai i pan minister spraw wojsko- 
wych gen. Sikorski, 

Pozostałe bilety w cenie 5 zł, na- 
bywać można przy wejściu 


Z Tow. „Hazomir” 


Dziś w Hazomirze przed wyjaz- 
dem do Palestyny dadzą pożeśnal- 
ny koncert p. Ruth Lewiasz (so- 
pran) oraz p. M, Rudinowa (bas). 


W programie śpie solowy, O- 
'-ety. 

Wielka zabawa dladzieci 

Na rzecz kliniki położniczej 


przy ul. Południowej nr. 19 odbę- 
dzie się w środę dnia 25 marca, o 
godzinie 3-ej po południu w sali 
filharmonji wielka zabawa dla 
dzieci, x 

Na program złoży się wiele a- 
trakcji. ystępy młodocianych 
artystek oraz zabawa pod kierow- 
nictwem wykwalifikowanych fre- 
błanek, Wiosna powita dzieci i 
przyniesie im wiele  niespodzia- 


e 


O otwieranie listów prywatnych 
Nie czarny gabinet tylko nadużycie jednostki 


W niektórych 


dziennikach|sprawą rzekomego „czarnego go- 


wczorajszych ukazały się sprawo-ļ|binetu" nie ma nic wspólnego ani 


zdania z arhi pęk i 
nia rady miejskiej, w któ 
dzy innemi, w zwi 
lacją p. r. Bialera, zaznaczono, ja- 
oby w sprawę przejęcia prywat- 
nego listu urzędnika 


magistratu. 


posiedze- | pośrednio, 
rych mię-|den z członków magistratu, 


ązku z interpe- | odp 


miejskiego 
wmieszany był jeden z członków |sze 


bezpośrednio eń 

yż 
owiedzialność za popełnione 
nadużycia ponosi całkowicie jeden 
z pracowników miejskich, Po ze- 
braniu w omawianej sprawie 
towych danych, magistrat 
udziek radzie miejskiej wyczerpu- 


ani 


í związku z tem magistrat|jącej odpowiedzi ną najbliższem 
stwierdża już kategorycznie, że ze |posiedzeniu. 


Nowe paszporty 


Ważne dla uchodźców rosyjskich 


W wykonaniu uchwały konfe- 
rencji genewskiej z dnia 3 lipca 
1922 r. dotyczącej ustalenia do- 
kumentów podróży dla uchodźców 
rosyjskich, min, spraw wewnętrz- 
nych wprowadza nowy, ustalony 
na tej konferencii typ dokumentu 
podróży dla wspomnianych uchodź 
ców, 


Dokument ten pod nazwą „Świa- 


dectwo tożsamości" — „Certyficat 
dyidentite" — będzie wydawany: 
1) bezpaństwowym emigrantom, 
wającym prawo do rosyjskiego 


obywatelstwa, lecz nie życzącym 
sobie podlegać władzy sowieck'ej, 
oraz 2) osobom, które pochodzą 
z terenów państw powstałych na 
terytorjium b. imperjum rosyjskie- 
gc i które nie otrzymały ptzytem 
an' obywatelstwa tych państw. ani 
żadneśo innego obywatelstwa. 

Ostatniej kategorii osobom świa- 
dectwa tożsamości mogą być wy- 
dawane jedynie w tym wypadku, 
o ile przedstawią one zaświadc”e- 
nia odpowiednich przedstawi- 
cielstw (poselstwa lub konsulatuj 
że mie są obywatelami danych 
państw. 

Wobec wprowadzenia w życie 
świądectw tożsamości, paszporty 
wzór Nr. 2, wydawane dotąd cu- 
dzoziemcom nieokreślone crzyna- 


leżności państwowej, udzielane 
będą aż do ich wyczerpania tylko 
tym bezpaństwowym cudzoziem- 
com, którzy wyjeżdżają do które- 
gokolwiek z państw europejski 'h 
na krótki przeciąg czasu i z pra- 
wem powrotu do Polski, 

Opłaty za te paszporty i świa- 
dectwa tożsamości pobierane bę- 
dą na analogicznych z normalnymi 
paszportami zasadach, 

W razie powtórnego wyjazdu z 
Polski trzeba będzie uzyskać wizę 
powrotną na dotychczas obowią- 
zujących zasadach, 

W pewnych tylko określonych 
wypadkach może być udzielona na 
świadectwie tożsamości, wzamian 
zezwolenia na ponowny wyjazd, 
wiza wyjazdowa. Na paszportach 
wzór Nr. 2 zezwolenia na ponow- 
nv wyjazd ucziel"ne nie będą. 

Świadectwa tożsamości i wspom 
mane paszporty na wielokrotne w 
obie strony przekraczanie granicy, 
jak również wielokrotne wizy na 
tych dokumentach będą wydawane 
tylko na podstawie decyzji min, 
spraw wewnętrznych. 

Świadectwa tożsamości i pasz- 
porty wzór Nr. 2 oraz powrotne 
ndzielane na tych dokumentach, 
ważne będą w ciągu 6 miesięcy. 
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iZafrważaĵąga psychoza 


Epidemja samobójstw w ostat- 
nich czasach przybrała wprost ka- 
tastrofalne rozmiary. Niema dnia, 
by kronika pogotowia nie notowa- 
ła conajmniej jednego wypadku. 
Są to smutne rezultaty powojennej 
psychozy, 

Gdy tylko wytworzy się jakaś 
przykra sytuacja życiowa, zataz 
szuka się ucieczki w śmierci. Oto 
dowiadujemy się, że przy ulicy 
Przejazd 68 niejaka Aniela Rosz- 
kowska targnęła się na życie. Po- 
wód błahy: sprzeczka z mężem. 
Tło sprzeczki niewiadome. Przy- 
były lekarz pogotowia udzielił de- 
speratce pierwszej pomocy, odwo- 
żąc ją w stanie osłabionym do 
zbiorni miejskiej, 


Wystawa obrazów 
arf. malarza lgnacego Mirszfanga 
Znany i ceniony w naszem nie 
ście artysta malarz Ign. Hirszłang, 
przed wyjazdem zagranicę wysia- 
wił w salach Grand-kina ostatnie 


swoje prace, Wystawa ta wywoła- | 


zainteresowanie 
sfer naszego 


ła zrozumiałe 
wśród kulturalnych 
miasta. Dużem powodzeniem cie- 
szą się „martwe natury” i szereg 
łódzkich widoków, 

Wystawa ta, potrwa jeszcze lwa 
tygodnie, co da możność szerszym 
ach publiczności do zapoznania 


się z twórczością tego utalento- 
wanego artysty, 


Pożar pod bodzią 


Pastwą płomieni padło 
całe gospodarstwo 


We wsi Stara Wola, gm. Wi- 
dzew, w zagrodzie gospodarza Ja- 
na Porosa wybuchł onegdaj z nie- 
wiadomej przyczyny pożar, któ- 
rego pastwą padły wszystkie 
zabudowania gospodarskie i sprzę- 
ty domowe. Podczas wybuchu po- 
żaru w domu nikogo z rodziny 
Porosa mie było, Sam Poros wraz 
z żoną znajdował się w Pabjani- 
cach na targu, dzieci zaś były w 
szkole. Na ratunek rzucili się naj- 
bliżsi sąsiedzi Porosa, Wysłano 
straż ogniową do Rzgowa į G 
Straż nie mogła zdążyć na czas, Z 
zabudowań gospodarskich Porosa 
pozostały dymiące zgliszcza, 


Strata, spowodowana pożarem, 
sięga 5 tys. złotych, 


Masowe zaczadzenie 
Ale nie niebezpieczne 
(L) Przy ul. Zachodniej 54 w 


mieszkaniu stolarza Wolfowicza 
uległy wskutek nieostrożności za- 
czadzeniu żona jego, Adela oriz 
córka Renia, jakoteż Stefa Orze- 
gowska, żona nauczyciela i Hele- 
na Orzegowska bułetowa. Zacza- 
dzonym udzielił pierwszej pomocy 
lekarz pogotowia i pozostawił je 
na opiece domowej. 


m „HAZOMIR“, Al. Kościuszki 21. 


Sobota, 24 marca, o g. 8.30 w. 


Pożegnalny Koncert 
przed wyjazdem do Palestyny 


p. Ruth Lewiasz 
ip.M.Rudinowa 


Przy fortepianie 
p. Z. Białostocki. 


Bilety w cenie od zt. 2—4 do naby 


cia w lokalu Hazomiru 558-2 


MIECZYSŁAWA BUKIETA 


w bólu i wyrażamy rodzinie Jego nasze najgłębsze współczucie, 
eść Jego pamięci! 


i 
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| NA WADZE TEMIDY. | 


Ojciec, synowie, macocha i mieszkanie 


Małżeństwo z właścicielką domu nie niweczy praw 
lokatora 


W dniu wczorajszym sąd okre- 
gowy, jako instancja odwaławcza, 
rozpatrywał oryginalną sprawę 
mieszkaniową. 

W Zgierzu przy ul, Szerokiej 
nr, 2 zajmował niejaki Józef Ko- 
nopski wraz z synami Bernardem 
i Franciszkiem, dwa pokoje z 
kuchnią i sklep. W r. 1922 Józef 
Konopski ożenił się z Anną Gib- 
kową, współwłaścicelką domu, w 
którym mieszkał, Gibkowa zamie- 
szkała u męża, 

Po śmierci męża Józefa Konop- 
skiego Anna Gibkowa - Konopska 
sprzedała swoją część domu mał- 
żonkom Mączyńskim, obowiązu- 
jąc się jednocześnie: w akcie nota- 
calaym opróźnić zajnowany lo- 

al, 


! Nowonabywca domu Mączyń- 
ski wytoczył Gibkowej sprawę o 
eksmisję, Pozwana uznała żąda- 
mie Mączyńskiego za słuszne, 
myśl umowy sprzedaży swej czę- 
ści domu, Sąd nakazał eksmisję 
| Gibkowej, nie zezwolił jednak aa 


|wyeksmitowanie pasierbów Ko- 


śdyż oni, jako synowie 


nopskiej, 
Józe.a  Konopskiego, 


zmarłego 


w 


r 


j wstąpik na mocy ustawy w jego 


prawa lokatorskie, 

Wobec tego wyroku bracia 
Franciszek ; Bernard Konopscy 
wystąpili do sądu o uznanie wy- 
roku eksmitującego Gibkową, za 
nienaruszający ich praw. 

Pozwany w tej sprawie nowy 
właściciel nieruchomości Mączyń- 
ski twierdził, że kupując kamien'- 
cę, uważał macochę i braci Ko- 
nopskich za współwłaścicieli oraz, 
że Józef Konopski z chwilą wstą- 
pienia w związek małżeński z ów- 
czesną właścicielką domu Gibk 
wą stracił prawa lokatora, 

Sąd wyszedł z założeria, że Jó- 
zef Ko1opski przez  zaślubienie 
Gibkowej, wspóiwłaścicielki do- 
mu, praw lokatorskich nie straci , 
a prawa te po jego śmierci prze- 
szły na synów Franciszka i Ber- 
narda, przeto nie mogą być uwa- 
żami za reprezentujących prawa 
macochy. Wobec tego wyrok, d3- 
tyczący eksmisji Anny Gibkowei 
nie może naruszać praw powodów 
Konopskich, którzy są obecnie sa- 
moistnymi lokatorami z tytułu 3- 
dziedziczenia praw  lokatorskicr 
ipo zmarłym ojcu, dc. 


Opiłki mosiężne prowadzą 
do więzienia 


Na ławie oskarżonych sądu o- 
kręgowego w Łodzi zasiadł wczo- 
raj mieszkaniec gm. Leśmierz Woj- 
ciech 


kradzież 1,5 centnara opiłków 
mosiężnych. 
W maju 1924 r. przemysłowiec 


łódzki p. Stefan Jakubowski za- 
kupił w Leśmierzu opiłki į zawarł 
z podsądnym umowę w myśl któ- 
tej Furmaniak zobowiązał się cały 
transport zakupionych  opiłków 
dostawić do Łodzi. Opiłki miały 
być ważone po naładowaniu w 
Leśmierzu i przyjęciem 
transportu na miejscu przeznacze- 
nia. Następnie przystąpiono do re- 


alizowania umowy. 


Gdy dnia 25-go maja 1924 r. do- 
starczono do zi transport 0- 
piłków, pokazało się, iż na jed- 
nym z wozów, powożonym przez 
Wiktorowskiego brakuje do peł- 
mej wagi 1,5 centnara. Niezależnie 
od tego opiłki na tym wozie zmie- 
szanę były z ziemią, skutkiem cze- 
go faktyczna waga ich nie wyno- 
siła nawet połowy załadowanej w 
Leśmierzu. 


Wszczęto śledztwo. _ Woźnica 
Wiktorowski zeznał początkowo, 
że brakującą ilość opiłków zsypał 


Ína polecenie Furmaniaka do wor- 
ków i zaniósł do jego mieszkania. 
W czasie rewizji, dokonanej w 


Furmaniak, oskarżony ©0|mieszkaniu Furmaniaka znalezio- 


no w istocie opiłki, 
kradzieży. 

Furmaniak został aresztowany, 

W czasie rozprawy oskarżony 
|do winy się nie przyznaje, dając 
jednocześnię mętne i sprzeczne 
odpowiedzi 

Świadkowie zeznają obciążająco 
dla oskarżonego. 

W czasie przewodu sądowego 
jeden żę etz by paska zezna- 
mia, korzystne dla os „EE i 
wymienia przytem datę, która 
miała do ia, że 
Furmaniak miał już opiłki przed 
kradzięż 


e z 


— Jaki dziś dzień mamy? — 
zapytuje przewodniczący. 
Świadek milczy. 
Kiedy będzie niedziela? — 
pyta śpieszący mu na odsiecz o- 
brońca. 


— Jak przyjdzie — odpowiada 
zmieszany Świadek. 

Również daty dnia rozprow nie 
udało się ze świadka wydobyć. 

Sąd ska Wojciecha Furma- 
niaka na 1 miesiąc aresztu. 


Sześć miesięcy więzienia 
za włóczęgostwo 


(p) W sądzie pokoju IX okr. rozpa- 
trywana była sprawa Leona Feder 
bauma, pochodzącego z Będzina, 
bez stałego miejsca zamieszkania, 
który trudnił się włóczęgostwem. 

Na sądzie okazało się, że Feder- 
baum prowadził nader urozmaico- 
ny żywot, albowiem przychodził 
do podobających mu się restawa- 
ję gdzie jadł, pił i nie płacił 


Podobny wypadek miał miejsce | 


w końcu ubiegłego roku w restau- 


racji p, Rubaszkina u zbiegu umie 


jKilińskiego i Południowej, gdzie, 
pomimo spóźnionej pory i czasu 
zamknięcia restauracji, Federbaum 
nie chciał lokalu opuścić. 

Sprowadzony do komisarjatu po- 
Jlicji i, poddany rewizji osobistej, 
|Federbaum okazał się całkowicie 
| gołym” tak, że należało przypu- 
triki iż za jedzenie nie miaiby 
również czem zapłacić. 

Po wysłuchaniu świadków 
skazał Leona Federbauma na 6 
imiesięcy więzienia, 


rodz 
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tugi rosyjs 


MV pierwszej połowie bieżącego 
"m esiąct marca odbyła się w Tyfli- 
im Irzecia sesja centralnego komi- 
(stu, wykonawczego związku socja- 
tycznych republik sowieckich — 
lą sesji tej obszerne expose wygło 
sił komisarz spraw zagranicznych 
p. Cziczerin. Sprawozdanie to do- 
lvczyło ogólnej sytuacji międzyna- 
rodowej it polityki zagranicznej S. 
S. 5. R. w szczególności. 
Specjalny ustęp przemówienia 
swego p. Cziczerin poświęcił spra- 
wie przygotowań do oficjalnych 
perlraktacji z Francją — a w tem 
zagadnieniu — rzecz prosta — Wwy- 
suwa się na plan pierwszy — spra- 
wa spłaty długów francuskich, — 
Życzenie sowieckie w tym zakresie 
streścił zwiężle p. Cziczerin w na- 
sposób: „My ze swej 
strony, uważamy naturalnie za po 
żądane w najwyższym stopniu, a 
nawet za konieczne porozumienie 
się w tej zasadniczej sprawie, ale 
zaznaczam, że wychodzimy z tego 
punktu założenia, iż masy pracu- 
jące S, S, S. R. nie powinny zapła- 
cić ani jednej kopiejki i abyśmy o- 
sisónęli tego rodzaju porozumienie, 
któreby wykluczało jakiekolwiek 


I 
ya, 


Y 


stępujący 


kie i Polska 


pada na Polskę, a z 28,5 miljon mie 
szkańców na tych terytorjach za- 
mieszkałych przypada na Rzecz- 
pospolitą ponad 16 miljonów osób. 
Z tego też powodu mogły i mogą w 
tej sprawie powstać nieporozumie- 
nia, które winny być z góry przez 
nas usunięte, 

Trzeba więc jasno stwierdzić że 
podpisany w dniu 18 marca 1921 r. 
w Rydze traktat pokoju między 
Polską i rządem sowieckim sprawy 
te ściśle uregulował. 

Art. IV tego traktatu głosi: 

„Z poprzednie: przynależności 
części ziem Rzeczypospolitej Pol- 
skiej do byłego imperjum rosyjskie 
go nie wynikają dla Polski w sto- 
sunku do Rosji żadne zobowiąza- 
nia į obciążenie z wyjątkiem prze- 
widzianych w traktacie niniejszym. 

Zarówno z poprzedniej łącznej 
przynależności do byłego imper- 
jum rosyjskiego nie wynikają ża- 


ldne wzajemne zobowiązania i ob- 


ciążenia, z wyjątkiem przewidzia- 
nych w traktacie niniejszym, mię- 
dzy Polską a Białorusią i Ukrainą”. 
Art, XIX traktatu ryskiego po- 
stanawia; 
„Rosja i Ukraina zwalniają Pol- 


spłaty przez nasze masy pracują- | skę od odpowiedzialności za długi 


„Iz 


ce'. („Izwiestja nr, 54 z dn. 6 mar- 
ca: r, b.). | 
P. Cziczerin dalej stwierdza, że | 


i wszelkiego rodzaju inne zobowią 
zania byłego imperjum rosyjskie- 
go, w tej liczbie za zobowiązanie, 


cylra długów określona przez p.|powstałe z emisji pieniędzy pa- 
Herriota na 30 miljardów franków pierowych, znaków kasowych, z 
wymaga dokładnego sprawdzenia, | obligacji, serji i świadectw skar- 


bowiem cyfra ta jest sztucznie wy-=| 
| 


kate- 
anowią długi przed! 

to zobowiązania 
znajdują się w rękach „drobnego 
ludu" Francji. Ta kategorja stano- 
wi 10,5 miljardów franków, co 
przy obecnym kursie wynosi około 
ł miljarda rubli złotych. To jest 
cyfra, o której p, komisarz pozwa- 


7 Podstawo cą 
gorję długów st 
wojenne, które 


bu rosyjskiego, z długów zewnętrz 
nych i wewnętrznych byłego impe- 
rjtm rosyjskiego, z gwarancyj u- 
dzielonych wszelkim instytucjom i 
przedsiębiorstwom, oraz z długów 
śwarancyjnych tychże i t. p., z wy- 
jątkiem gwarancji, udzielonych 


instytucjom i przedsiębiorstwom 
na terytorjum Polski". 
Redakcja tych artykułów, a 


la już mówić, ale z pewnemi za-| w szczególności art. XIX nie może 


strzeżeniami, które to zastrzeżenia 
mogą nas specjalnie dotyczyć, — 
Odnośny ustęp brzmi dosłownie: 

„Ale trzeba stąd ściąć jeszcze 30 
procent, przypadające na te tery- 
torja, które odpadły od byłego im- 
perjum rosyjskiego į na ten pań- 
stwowy majątek, jaki pozostał na 
tych terytorjach', 

Tym sposobem pozostani- tylko 
cyfra około 700 miljonów rubli, nie 
będąca „już tak astronomiczną". 
Są jeszcze inne okoliczności, w 
związku z któremi cyfrę tę można 
i nawet - trzeba jeszcze bardziej 
zmaiejszyć, ale o tych innych oko- 
liczzościąch pomówimy wtedy, gdy 
zaczną się pertraktacje”. 

Szkoda jednak, że p. Cziczerin 
sprecyzował ściśle na jakie to 
terytorja | majątek na nich pęzo- 


nie 


budzić żadnych wątpliwości i cy- 
towany ustęp przemówienia p. Czi 
czerina w żadnym wypadku do 
Polski stosować się nie może. 

P. Cziczerin i inni najwyżsi 
przedstawiciele rządu sowieckiego 
zapewniali nas wielokrotnie o po- 
szanowaniu traktatu ryskiego. 

Chociaż w praktyce traktat ryski 
jest przez sowiety w znikomym 
stopniu wykonany, że przypomni- 
my choćby niezwrócone nam do- 
tąd 30 miljonów rubli złotem z tyt. 
art. XIII traktatu, niedopłacone 
ponad 7 miljonów rubli złotem za 
tabor kolejowy, nie zwrócone prze 
szło 500 miljonów rubli z tytułu 
rozrachunków przewidzianych w 
art. XVI i XVII traktatu, wreszcie 
sprawy reewakuacj i rewindykacji 
naszych zabytków, bibliotek i ar- 


stały spaść ma ciężar spłatv, jego | chiwów — tem niemniej w żadnym 


zdaniem, owych 300 miljonów rb. 


wypadku tekst art. XIX nie po- 


Wiadomo jest bowiem, że z 740 ty- |zwoliłby nawet na próbę przerzu- 


sięcy wiorst kwadratowych b. im- ,cenia jakichkolwiek ciężarów 


na 


perjum rosyjskiego, które od nie- |Polskę — z tytułu długów rosyj- 
go odpadły 218,5 tys, w. kw. przy- i skich. St. St. 
o=— 


Eksplozja nafty w Iraku 


„Acht Uhr Abendblatt" podaje | 
za londyńskim „Dailly Mail”, że 
tewarzystwo „lIurish Petroleum 
Company" podpisało z rządem 


uzależnione zostało od ilości ropy. 
W skład towarz. „Turish Petro- 
leum Company” wchodzą „Anglo- 
Persian Comp., „Royal Dutch”, 7 


Iraku układ w sprawie eksploata-|najważniejszych towarzystw ame- 


cji nafty w całym Iraku 


kiem prowincji Basra, Koncesia 
trwać będzie 75 lat. Zależyć bg- cuskię, 
dzie od decyzji ligi narodów, czy 
Mossul, jako część Iraku, włączo- | 
ny będzie również do tego lectam] 
Łaprowzdzenie rurociąfów przez| 
pustynię do morza Śródziemnego 


z wyjąt=|rykańskich, „Standard Oil Compa- 


ny” i rozmaite towarzystwa fran- 
e. Kapitał tych grup wynosi 
1 miljard funt. szt. Układ postana- 


wia, że przewodniczącym towa- 
rzystwa musi być zawsze anglik. 
(PAT). 


Zakupy sowieckie w Łodzi 


Pierwsze transporty 
odeszły 

Dotychczasowe rokowania han- 
dlowe delegatów sowieckich przy- 
jęły nareszcie konkretną formę. 
Pierwsze transporty zostały już 
przez delegatów sowieckich ode- 
brane. Onegdaj zostały odebrane 
towary z firmy „Grossleit", wozo- 
raj zaś z „Zawiercia” i z „Widze- 
wa", Pierwsze wagony odeszły już 
na Stołbce - Niegoriełoje. Dalsze 
rokowania delegatów sowieckich 
z firmami łódzkiemi są w toku i 
mają być jeszcze w tym tygodniu 
zakończone. 


Zakupy sowieckie 
w Polsce 


Tym razem idzie o cukier 


W związku z zakupami, jakie 
dokonała sowiecka misja handlo- 
wa w Polsce, dowiadujemy się o 
dalszych tranzakcjach handlowych 
tej misji, A mianowicie informuja 
nas miarodajne źródła, że przemy- 
słowcy-cukrownicy zawarli tranz- 
akcję na 14.500 tonn cukru po ce- 
nie 17.15 funt, ang. za tonnę, Wa- 
runki dostawy następujące: dosta- 
wa natychmiastowa; zapłata 50 
proc. akredytywą i 50 proc. 6-cio 
miesięcznymi wekslami misji han- 
dlowei sowieckiej w Warszawie 
plus 6 procent za dyskonto w sto- 
sunku rocznym. Jednocześnie do- 
wiadujemy się, że ta sama misja 
nabyła w Czechach 65,000 tonn i 
w Niemczech 28,000 tonn cukru, 


Przepisy brytyjskie 
o ostrzeliwaniu węgla 
w kopalniach 


Nowe przepisy brytyjskie za- 
wierają postanowienia, że do o- 
strzeliwania węgla za pomocą 
środków wybuchowych nie może 
być używana osoba, która nie czy- 
ni zadość ustawowym wymogom 
w przedmiocie wykazania się do- 
świadczeniem w pracy pod ziemią, 
nadto osoba, która nie wykaże, że 
osiągnęła pewien przepisany wiek, 
jak również osoba, której zaroblci 
zawisłe są od ilości wydobywane- 
go przezeń minerału, Strzelec 
przed  ostrzelemem  przeknnać 
się ma o istnieniu gazów i to nie- 
tylko gazu, wydobywającego się z 


GAZETA HANDLOWA 
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Przemysł naftowy w Rumunji 


Rumunja jest największym producentem ropy 
w Europie — Szybki wzrost produkcji — Technika 
eksploatacji — Zużytkowanie ropy — Zawartość 


ropy rumuńskiej — Możli 


wość zbytu — Rumuński 


przemysł naftowy jako konsument 


(Własna korespondenc 
Bukareszt, 16 marca 1925. 

Z produkcji rumuniskiej najwięk 
sze znaczenie pod względem mię- 
dzynarodowym posiada przemysł 
naftowy. Wobec stale wzrastającej 
konsumcji nafty i jej produktów, 
ważne jest każde źródło, pokrywa 
jące minimalną choćby część zapo- 
trzebowania, dlatego też zasługuje 
na uwagę i Rumumja, choć w roku 
1924 dostarczyła ona zaledwie 1,7 
procent ogólnej produkcji świato- 
wej. 

Mimo skromnego tego udziału, 
jest Rumunja dziś najważniejszym 
producentem ropy naszego kon- 
tynentu. Praktyczne znaczenie po- 
siadają w tej mierze w Europie je- 
dynie Rosja, Rumunja i Polska. Z 
tch trzech państw Rosja była 
przed wojną producentem najwięk 
szym, wydobywając przeciętnie 8 
miljonów tonn ropy rocznie. Dziś 
produkcja ta jest znacznie mmiej- 
szą, Eksploatacja terenów nafto- 
wych dawnej Galicji dała w 1924 r. 
około 800 tysięcy ton, wobec 
1,800,000 tonn w Rumunji. Nadto 
produkcja w Rumunji wzrosła sto- 
sunkowo znacznie silniej, niż w 
Polsce, 

Szybki ten wzrost produkcji za- 
wdzięcza Rumunja przedewszyst= 
kiem stale zwiększającej się liczbie 
nowych szybów. Państwo rumuń- 
skie, będące w myśl nowej ustawy 
górniczej właścicielem wszystkich 
niekoncesjonowanych dotychczas 
terenów naftowych, zamierza wła- 
śnie udzielić towarzystwom rumumń 
skim koncesji ma eksploatację no- 
wych terenów, w najbliższych zaś 
miesiącach, nastąpią koncesje dal- 


sze, tak, że da końca 1926 r. pro-| 


dukcja ropy w Rumunji wzrośnie o 
blisko 50 procent. 

Natomiast technicznie elksploata 
cja stoi jeszcze stosunkowo dość 
nisko, a dowodem, jak ekstensyw- 
nie wykorzystuje się pola naftowe 
w Rumunji, jest fakt, iż średnia wy 
dajność szybu w Ameryce wynosi 
1 tonnę dziennie, w Rumunji zaś 
5 tonn, to znaczy, że w Ameryce 
eksploatuje się szyby jeszcze przy 
bardzo małej możliwości uzyskania 
ropy, podczas śdy w R ji 
sploatację szybu daleko wcześniej 
przerywa się wskutek nierentowmo 
ści, Powody tego tkwią jednak tyl- 


„Kurjer Wieczorny”. |Dziś otwarcie. 


otworu strzelniczego, ale także ze ko w niedoskonałości technicznej 
wszystkich szczelin i zagłębień w |rumuńskich systemów eksploatacji 
obrębie 20 jardów. Ostrzeliwanie | gdyż położenie geologiczne jest ko- 
szczególnie zakazanem jest w o-|rzystne, a tereny rumuńskie dają 
brębie 20 jardów od szczelin i za-|ropę w prezciętnej głębokości 600 
głębień, które nie są dostępne dla | metrów, grubość zaś samych pokła 
zbadania odnośnie do istnienia w |dów roponośnych wynosi przeważ- 
tych miejscach gazu. Miejsca, |nie 15 do 20 metrów. Ujemnie dzia- 
gdzie ostrzał ma nastąpić należy |łają tylko częste warstwy wody, 
uprzednio natryskowo zwilżyć wo-|których izolacja jest kosztowna i 
dą, lub też zapylić pyłem kamien- |żmudna. Ogólnie przyjmuje się w 
nym, chyba, że strzelec otrzymał |Rumumji koszta wywiercenia szy- 
pisemne zezwolenie od zarządcy |bu, przy dzisiejszych cenach, na 
na odstąpienie od tego środka bez- |mniej-więcej 8 miljonów lej, czyli 
pieczeństwa. Jeśli znajdują się|20 miljonów złotych. 

dwa otwory sirzelnicze tak blisko) Również zużytkowanie wyprodu 
siebie, że zachodzi możliwość, że |kowanej ropy nie jest doskonałe, a 
jednym ostrzałem można będzie |wobec dzisiejszych metod amery- 
dokonać odłamu węgla, obliczone- |kańskich, rumuński przemysł rafi- 
go na dwa ostrza.y, to pierwszy o- |neryjny uważać należy za bardzo 
strzał winien nastąpić przed nała- |zacofany. Ostatnio towarzystwa ru 
dowaniem drugiego otw >ru|muńskie, zwłaszcza zyskujący co- 
strzelniczego, a powodem tego|raz bardziej na znaczeniu i stoją- 
środka bezpieczeństwa jest wzgląd |cy na naczelnem miejscu produkcji 
na tę okoliczność, że po pierw-|naftowej czysto rumuński „Credit 
szym ostrzale i jego skutkach, o-|Minier" — zamierzają wyposażyć 
kazać się mogą wątpliwości, czy|rafinerje w ostatnie zdobycze tech- 
ładunek w pobliskim drugim o-|niki, względnie pozakładać nowe 
tworze strzelniczym nie jest za|rałinerje wedle ostatnich wymo- 
silny. Wyjątkowo tylko dopusz-|gów. Dopiero w ostatnich latach 


czalne są odstąpienia od powyż- | === MIGN D di i 
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szego zarządzenia bezpieczeństwa 
w długich równomiernych ścia- 

w gmachu „Grand=Fotelu'* 
Sprzedaż angielskiej 


nach pod warunkiem atoli, że o- 
strzały odbywają się w między- 
czasie pracy drużyn górniczych. 


mne e HERB T j i pędy 
Czytajcie 


„SIBUNION” 


ja „Głosu Polskiego”) 


z.częto do celów przemysłowych 
zużytkować gazy, występujące 
przy eksploatacji ropy, które służą 
obecnie jako źródła siły dla rafi- 
nerji, oraz jako matenjał opałowy 
w położonych blisko źródeł biu- 
rach i domach mieszkalnych towa- 
rzystw naftowych. Znaczenie tej o- 
szczędmości polega na tem, że gazy 
te, tak zwane hydrokarburaty, nie 
nadają się do transportu, a przez 
użycie ich pozostają do dyspozycji 
wielkie ilości łatwo dającego się 
przewozić mazutu, używanego do: 
tychczas na te cele. 

Ropa rumuńska jest bardzo bo- 
gata w mazut, wydaje go bowiem 
około 55 procent. Pozatem ropa ru 
muńska zawiera mniej-więcej 10 
procent motoryny, 20 procent naf- 
ty i około 15 procent benzyny su- 
rowej. Zawartość ropy z Moreni, 
które to zagłębie dostarcza okoła 
60 procent produkcji rumuńskiej, 
pozwala na wyzyskanie 15-procene 
towej zawartości benzyny surowej 
w ten sposób, iż otrzymuje się 
mniej-więcej 5 procent benzyny 
ciężkiej i 8 procent lekikiej, około 
2 procent zaś ginie przy destylacji. 

Co się tyczy możliwości zbytu 
nafty rumuńskiej, to naturalnymi 
rynkami są kraje Europy środko- 
wej, Do niedawna wywóz ropy byľ 
wzbroniony, celem zapewnienia 
potrzebnego surowca  rafinerjom, 
których zdolność przetwórcza wy- 
nosi mniej więcej 4 miljony ton 
rocznie. Wobec trudnych jednak 
warunków zbytu, rozważano ostat- 
nio możliwość zezwolenia pod pe: 
wnymi warunkami na eksport ro- 
py. Z zarządzenia tego skorzysta- 
łyby przedewszystkiem  rafinerje 
węgierskie i austrjackie, które mo- 
głyby wówczas potrzebny suro- 
wiec sprowadzać tanio Dunajem, 
Największym narazie  adbiorcą 
benzyny rumuńskiej jest Austrja, 
podczas gdy w Czechosłowacji po- 
ważną konkurentką jest Polska.. 
Natomiast rynki węgierski i jugo- 
słowiański są poważnymi odkior- 
I cami rumuńskich przetworów Top- 
nych, jako bezpośredni sąsiedzi, 
choć w Jugosławii konkuruje rów- 
nież nafta zamorska, transporto. 
wana przez porty jugosłowiańskie. 

Rumuński przemysł naftowy zae 
sługuje również na uwagę, jako od- 
biorca maszyn wiertniczych íi nam 
rzędzi wszelkiego rodzaju. Produk- 
cja fabryk rumuńskich nie wvstare 
cza mianowicie ani w przybliżeniw 
na pokrycie rosnącego wciąż za- 
potrzebowania, wskutek czego 
przemysł naftowy w Rumunji przed 
stawia poważny rynek zbytu dła 
przemysłu metalurgicznego. Z o- 
gólnych kosztów produkcji przy- 
pada mnniej więcej 25 procent na 
płace robotnicze, a 75 procent na 
maszyny i narzędzia. Idzie tu za- 
tem o bardzo poważne sumy, któ- 
re przemysł rumuński wydaje na 
te cele, Głównymi dostawcami są 
obecnie Niemcy, które między in 
dostarczają znacznej części rur, J= 
żywanych przy wierceniu szybów, 
następnie Francja, Belgja i Anglia. 
Natomiast najbliższy kraj przemy- 
słowy, Austrja, ma tylko niewielki 
udział w tym imporcie do Rumunii 
wskutek zbyt wysokich cen fabry- 
katów austrjackich, Oznacza ta 
smutne horoskopy w tym kierunku 
dla przemysłu metalurśicznego pol 
skiego, który produkuje jeszcze 
drożej, niż austrjacki, 


| Alb. Hawr. 

ï K A (i ili 
CYRK A. Giniselli 
Dziś, w sobotę, dnia 21 marca walcze 

4 pary: 
1) Walka dwóch tytanów: PINECKI 
mistrz Polski, olbrzyn=PFETROWICZ. 
mistrz świata, Syberja. 2) ZAWISZA, 
mistrz Warszawy—WEINURA Handscii' 
mistrz świata, Mandżurja. 3) W LDMAN 
żydowski mistrz świata, Budapeszt — 
BAJER, mistrz Europy, Wiedeń. 4) Roz: 
strzygająca, JAAGO, mistrz Estonji — 


24148—1 I SWATON, mistrz Czechosłowacji, Praga , 


10 


Rynek pieniężny. 


Warszawska mielde urzędowa. 


WARSZAWA, 20-go marca (Pat). Na 


dzisiejszej giełdzie urzędowej. notowa- 
nia były następujace: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
CZEKI. 

Belgja 26.32 

Holandja 207.60 

Londyn 24,84 

N. York 5.185 

Paryż 26,96 

Praga 15,43 

Szwajcarja 100.19 

Sztokholm —— 

Wiedeń —— 

Włochy 21,12 

8 proc. pożyczka złota 8,50 

Pożyczka dolarowa — — 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 28,50 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 22.25 

4 i pół proc. obi. m, Warsza» 
wy przedwojenne 19.85 

Pożyczka konwersyjna 5,00 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


Giełda aktowa. 


Bank Dyskontowy 7—7.05 
Bank dła Handlu i Przemysłu 1 


Polski Bank Handlowy 3.50 
Bank Przemysłowy Lwow. 0,34—0,35 
Bank Zj. Ziem Polski, 2,05 
Bank Zarobkowy 10.95—10.75 
Zgierz 110 

Wiet 0.24 

Spiess 2 

Elektryczność 3.20 

Siła i Światło 0.41—0,48 
Chodorów 4.65 

Czersk 0.52—0.60 

Gosławice 2 

Cukier 3.65—3.70—3,65 

Firley 0.50—0.55—0.54 

Łazy 0.20 


Węgiel 2,90—2.86—2.95; IV em. 2,65 
Nobel 2.15—2,10 

Cezielski 0.56 

Fitzner 4.55 

Liipop 0.95—0.94—0.99 

Modrzejów 5—4,95—5 

Norblin 107—1,09 

Ortweln 0.42 

Ostrowieckie 7—7.15 

Parowozy 0.65—-0.66 

Rudzki 1.95—2 
Starachowice 2.16 


Ursus 1.90—1.95 
Zieleniewski 1514.80 
Zawiercie 18.75 

Żyrardów II em. 11.70—11.40—11.50 
Borkowski 1.57—1.56—1,57 
Jabłkowscy 0,20—0.21 
Żegluga 0.27 

Haberbusch 6—5.0 
Polbal 0.34 

Pustelnik 1.50 

Lombard 1.40 


—2.25—2.23 
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Notowania złotego; 


W dniu 20-tym marca 1925 r, 


Berlin 80.45—80,85 
Bukareszt 40.15 
Londyn 24.92 
New-jork —.— 
aryż 571.75 
Praga 651.25 
Ryga 102, 
Wiedeń 15,660—1 5 670 


bankn. 
przekaz na Warszawę 
à na Poznań 


Notowania niełdowe w Paryża. 


PARYZ, 20 go marca (Pat). — Zam- 
knięcie gieldy. 


13,540 — 15,654 


Londyn 92.12 
N, Jork 10.275 
Beldja 97.54 
Hiszpanja 274.62 
Włochy 78.40 
Praga 57.350 
Szwecja 520. — 
Szwajcarja 37250 
Holandja 169.50 
Rumunja 9.25 


lotowonia niellowe w Londynie. 


LONDYN, 20-40 marca— (Pat), Zam- 
knięcie giełdy, 


N. jork 477.17 
Francja 92.15 
Beldja 94,40 
Włochy 117 68 
Szwajcarja 24.41 
Hiszpania 35,58 
Portugalja 2.45 
Holandja 11.97 
Danja 26.40 
Szwecja 17.75 


Niemcy —, 
Praga ? 161.50 
Warszawa 24,95 


— xX- 


Rynek pracy 
w Prusach Wschodnich 


Stałe pogarszanie się sytuacji 


Położenie na rynku pracy w Pru 
sach Wschodnich pogarsza się sta- 
le. W pierwszej połowie marca lie 
czono w całej prowincji 30.000 bez- 
paa z czego Osek paS 0- 
trzymało zapomogi dla bezrobot- 
nych, Miejskie urzędy pośredni- 
ctwa pracy starają się wyzyskać 
bezrobotnych na prowincję, gdyż 
w rolnictwie poszukiwani są nie- 
żonaci robotnicy. Poszukiwane są 
również rodziny na szarwark. — 
W przemyśle drzewn panuje 
stagnacja z powodu braku materja- 
łu surowego, którego dowieźć nie 
można z powodu złych dróg, — 
Szczególnie tartaki nadniemeń- 
skie odczuwają brak drzewa wo- 
bec słabego dowozu z Litwy. "'a- 
wet w fabrykach cellulozy musia- 
nt zwolnić tempo produkcji i usu- 
nąć szereg robotników, Stagnacja 
w przemyśle budowlanym przy- 
czynia się również do zwiększenia 
bezrobocia, W innych gałęziach 


;| przemysłu położenie jest bez zmia- | p, 


ny. 
—— 


Nr. 70 


«| nieltia pracy 


STARSZA 


inteligentna osoba szuka posady do za- 
rządu domu lub kasjerki, Dowiedzieć 
się Nawrot 15 w, kwiaciarni, 78-5 


MASZYNISTKA 


z 6-0 klas, kształceniem i znajomoś- 

cią buchalterji, poszukuje jakiejkolwiek 

RARE biurowej. Oferty do „Głosu* pod 
259 


-j 


ANGIELSKIEGO 


języka, konwersacji, korespondencji 
handlowej i stenografji udziela rutyno- 
wana nauczycielka, Przyjmuje również 
geta ze Oferty do „Głosu* sub. 
nglish * — 


ZDOLNA KRAWCOWA 


szyje po domach, Sienkiewicza Ne 59. 
Wiadomość u dozorcy. 407 —2 


MAJSTER TKACKI 


(Dessinateur) udziela gr" w tym za- 


wodzie. Lipowa 55 m. front, IIl-e 
piętro. Informacje aż po pol. 
2371—2 


Student politechniki, 
tutynowadńry pedagog sog lekcji w za- 
esie 8-iu klas, S lność: matematy* 
ka, niemiecki, Zgłaszać się pomiędzy 
2—5 p., pod adr.: Cegielniana nr. 53 
front, III piętro, prawa strona, 128-3 


SALA FILHARMONJI, ul. Narutowicza 20. | 


NARATY!: 


Poszukiwane od zaraz 


MEBLE mieszkanie 


W czwartek, dnia 26-g0 i we wtorek, 31-go marca 1925 roku odbędą się $ 


DWA KONCERTY 


oraz znanej pianistki 


fenomenalnego 9-cio let- 
niego śpie wa ÑK a (Tenorino) 


MISIT ALEKSANDROWICZA | 


Meble tanie i podług najnowszych 
świeżo otrzymanych modeli wyko- 
nujemy w naszym zakładzie i udzie- 
lamy gwarancji za solidne wykona- 
nie. Zakład Stolarski 
KHrzyżowski i S-ka*, Napiórkow 
skiego Nr. 7, przy Górnym Rynku 


Lokal IAdrYCZOY 


„Franciszek 


składające się z 6—10 pokoi z wszelkiemi wygodami 


w dobrem położeniu i pierwszorzędnym 
1000" do Adm. „Głosu 
397 


skawe oferty pod „E. H. 
Polskiego”. 


domu. Ła- 


—3 


Nasiona wszelkie 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 186-6 
L. Jasińskiego 


prowadzone od roku 1870 w Łęc 
cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10 


JANINY ROSENBERZANKI | 


W programie: Czajkowski, Rimski-Korsakow, Brahms, Grieg, Szubert, 
Szopen, Rachmaninow, Albeniz, d'Albert, Sgambatti i inni. 


AKompanłuie Z. BIAŁOSTOCKI 
Początek o godz. 8.30. 


BOROXYL 


Sprzedaż biletów w kasie Filharmoniji. 


i; Sala Filharmonji, ul, Narutowicza Na 20, 


W środę, d. 25 marca r. b. ptnktualnie o g. 
5 po poł. odbędzie się na rzecz „HlinikKi 
Połoźżniczej* przy ul. Południowej N 19 


1 Wielka Zabawa dla dzieci!! 
t 


| Przywitanie wiosny“ 


Przeróżne atrakcje. Występy młodocianych 
artystek, Tańce pod kierunkiem W+ej. Paszke- 
Folakowej, Zabawa. Pochód pod kierun- 
y kiem wykwalitikowanych freblanek. 
Dancing dla młodzieży. 
Każde dziecko otrzymuje upominek. 
Rosz szczęścia!! 
Bilety do nabycia w środę w kasie Fil- 
harmonii od 10 rano 2412—2 


FUNTOW I MMOPŃ KR ZGRZ E Z TOT) 
| ZZA O i a 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położniczo - ginekologiczny 


Kierownictwo sprawują: 


2414—2 Zgłosić się: ul. 


PŁY do twa- 
rzy od 
szerecu lat zna- 
ny jako idealny 
przeciw poceniu 
się cery, prysz- 
czom, wągdrom i 
t p. Znakomicie 
odświeża (na ba- 
iach, w teatrach) 
wybiela i udeli- 
katnia cerę, chro- 
niąc ją od wszel- 
kich szkodl. wpły 
wów zewnętrz. 


Mieszkanie 


7-poKojowe w komforto- 
wym domu w centrum miasta, 
na pierwszem piętrze zamienię 
na takież 5-pokojowe nie wyżej 
drugiego piętra. Oferty do „Gło- 
su” sub „Zamiana A B*, 


sala 26x20 metr. 
do wynajęcia. 


(dawniej Ludwiki) 61568. 


28 p. Strz. Kan. 
57-2 


Poszukuję 
k . k h e Nauka | wychow. 
POKOJU Z KUGNNIĄ ices, zes 
KREM Paen (stoneczne) 67 O 


nej dobroci wspa- 


niale wygładza 
wszelką chropo- || Oferty do Adm. „ 
watość cery, li pod „P. H. W. 
szaiki, zmarszcz- 
ki, czerwoność, 


popękaniai t. p 
Nadaje aksamit 
ność i subtelność 
Używany przez 
artystki i wy- 
tworne panie 
obok płynu 


Apteka ZAMENHOFA i składy. 
-<==m+ TEETE — „A ZZ NA > PRA. 


Pokoje 


z meblami i bez mebli poleca 
„Ogniwo“, ul. Sienkiewicza 67. 


w większej 


2375—5 


Komplety 


wania paciorkami, 


81-1 


możliwie w śródmieściu. 


ilości do sprzedania 
Piotrkowska Nr. 106, „Głos Polksi“ 


batikKu, haftu, koronkarstwa oraz 
wszelkich innych robót ręcznych. Za 
pisy od godz. 11 — 6 po pol. w pra- 
cowni artystycznej Reny Linden 
feldówny, Karola M 8 m. 6. 
się suknie do malowania, haftu i SE, 


Pomorska 22, m 4, 
front I p, od 2—4. 
599—1-n 
POPE | ; samodzielnego 
buchaltera-bi- 
MIESZEK: ||ansistę wyucza 
praktycznie, pod 
gwarancją, b. rze 
czoznawca z wyż- 
szem wykształce- 
niem. Informacje: 
7—8 wieczór Piotr 
kowska 185, otic. 
| piętro.  555-5-n 


kupno | sprzedaj 


I (piększaicie — 

asze poko- 
{jel Na wypłatę! 
Firanki, pluszowe 
obrusy, kapy, kol- 
dry watowe, ser- 
wety białe, dobe- 
linowe, sukienne, 
purpur, materace. 
Rubaszkin, Kiliń- 
skiego 44, 54-10k 


Lose amskie 
fotel, toaletkę, 
stolik, taboretki — 
okazyjnie sprze- 
2|dam bardzo tanio. 
Piotrkowska Nż 261 
m. 5, tront. 72-5k 
ebie wyprzedaje 
N pozostałe na 


Głosu Polskiego“ 
1938—6 


al 


nauczania 


rzyjmuje 


Cenniki na żądanie bezpłatnie 


l Ogłoszenia rodne |E 


Po 10 groszy za wyraz, E 
pia poszukujących prac 
5 groszy za 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


leKarze-=specjaliści 
Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr, Bergson Dr, Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr, Drybin Dr. PolakKowski 
Dr. Maczewski Dr. Skibiński 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 


szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 121 


| eray LecZnicy Unitas rasta 19 
ca 


Redaktor i wydawca kar twoluwca Marco Sabka || — Sachs. 


| Adm. „Głosu Polskiego”. 


Do wynajęcia lokal 


w śródmieściu, pom. Zieloną i Bene- 
dykta, w ruchiiwvm punkcie, partero 
wy, frońtowy, obszerny, z dużem wyst. 


oknem z 5 obszernemi mieszk. poko- 
jami i kuchnią, z obszerną piwnicą, 
wszedzie światło i wygody. Refiektanci 
zechcą zgłosić oferty pod „P. S 59“ do 


2403—5 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkawską 86. 


Buchalfer-bilansista 


ma kilka godzin wolnych i poleca 
się do zestawienia bilansów, upo- 
rządkowania ksiąg zaległych i za- 
prowadzenia ksiąg celowych. Stała 
posada jest również pożądana. 
Oferty pod „Laboriosus' przyjmuje 
Adm. „Głosu Polskiego". 2374-1 


składzie, stołowy, 
dębowy, gabinet 
skórą kryty, salon 
orzechowy, sypial- 
nia, kuchnia lakie- 
rowane. Narutowi- 
cza (Dzielna) 5 


| A ECA IRC 
oszukuje Się Sd- 
: mochodu cztero- 


osobowego, mato 


wyraz, Naj- 


ie wypłatę! Dam- 
skie, męskie ko- 
szule, pończochy, 
skarpetki, reformy, 
krawaty, swetry, 
chusteczki. Nie od- 
kładajcie na ostat- 
nie dni, Leon Ru» 
baszkin, Kilińskie: 
go 44. 552-10 k 


kazyjnie du sprze 
dania stół dębo- 
wy rozsuwany bar: 
dzo tanio. Wiado» 
mość: Chojny, ulica 
Dolna 22, l piętro, 
400—1-k 

przedam doi Z 
ò ogrodem, z po- 
koje, Sklep, zaraz 
wolne. Ruda Pa 
bjanicka, ui. Piotra 
Je 55. Wiadomość 


w sklepie. 402-2=K 
LOKGIE, MIESZANA 


uży, trontowy, e= 
U legancki, umeb- 
iowany pokój da 
odnajęcia. Sien- 
kiewicza 29 m. 8, 
od 2-ej., 410—1-m 
nżynier poszukuje 
Í pokoju umeblo- 
wanego z utrzy= 
maniem lub bez u 
chrześcjan — 
Oferty sub. „5 
kojny* „Glos 
rzyjmę na miesz- 

kanie I —=—ź pa- 
nów. Sienkiewicza 
29 m 15, od 2—ġ, 

2409—11 -m 

amienię naātych- 
L miast 2 pokoje 
z ku-hnią w Zgie- 
rzu, z WSZEJKIENII 
wygodamii na 2 po- 
koje, lub POKÓJ Z 
kuchnią W Łodzi, 
Wiadomość w Adın 


Doniesienia TOLM. 


waży sztuczne 
abażury,ample po 
Serek KOCE 
cyjn poleca pra 
pit F. Prze- 
chadzkiej, Wscho= 
dnia 55, róg Ce- 
 oweszyi (w po- 
dwórzu, sęk 
397 —1-d 
aklad dziewcz cy, 
Dr. Giettera, Bad 
Schlag: Karkono- 
sze liser. Pensjo- 
nat dla młodych 
dziewcząt z lep- 
szych rodzin. Pier- 
wszorzędne rete- 
rencje. Prospekty, 
za zwrotem kosz- 
tów Paa 
58>—5-d 


Zagobione dokam, 


tanisiawa Olszy* 
$ ca zagubiła do- 
wód osobisty, wy* 
dany w Łodzi, 
359—5 -2 


Dr. med. 


B. SOMMER 


Chorovy skórne 
dróg moczowych 
i kobiece. 

Od 8—1; 6—8; dla 
pań od 10—11; 5—6, 
UL 6 Sierpnia 


(Benedykta). 3% 16 
1211—10 


em 


Dr. medycyny 


E. ZEIYSONO wà 


powróciła 
iwznowiła 
przyjęcia. 
UI, 6 Sierpnia Ne | 
od g. 12—4 pp. 61-6 


Dr. med. 
NięWiażSKi 
Choroby skórne i 

weneryczne, 


Przyjmuje od 4-€j 
do 8-ej popol | 


Sienkiewicza 34 


(r. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 
Laczen s Rentgozem i. 
kwarcową lampą 


przyjm. każ 10—42 


{ używanego. Ofer- 
WE | ty do „Uiłosu* pod 
R lut „K. J.*  62-5-k 


„Gosu Poiskieżo* 
pod literą „tó* 


o'a nawowi RB 7. 
400 —5-p 


Telefon 23-07. 
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